Łódź, 21-385 r. 
| same onto | 


Czw. Św. Tomasza Ap. 
Piat. Sw. Herena M, 
Sob. Wigiia, Wiktoryi 
Niedz. Św. Irminy P. 
Poa. Mer, Chr. P. 
Wt. Św. Szczepana. 
Śr Sw. Jana Ap, 


f CEON PRERURERATY: 


W LGDZI 


Rocznie r 
| Półrocznie 


$ Wschód sł. godz. $ m. 10. 
Š Zachód sł. godz. 3 m. 46. 
W Odnoszenie 10 k. m. Dług. dnia godz. 7 m. 35. 


a Egz. pojetykezy 6 r. 


Z przesyłką psoztewą: 


M rb. 10 t= 
M Półroczaie „ 6 Ta = 
» 59 


fiodakcya 
w ŁODZI, 
al. Przojazd ^% 8. 
R telefonu 593. 


RÓŻ 


Rok iX. 


if 


iziomik pyra, przaplowy, oknie, abea I larak, ot, 


Czwartek, dnia 21 grudnia 1905 roku. 


Kantory: włazny w Wurazawioe, ul. Krucza Nè Zły w Fabiznioach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu u p, ikiorta, 


pO ZEE EEE RE EEEE ZE ER R RZEZ 
CENA. OGŁOSZEŃ: „Nadoesłanae* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłomwaemim sa tekstem pa 7 kop. za wisrez nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy I Nekrologi po 16 kop. za wiersz petllowy 


Bazkład pocsiągów: 
Zimewy. 
Kolej Fohryczno-Łódzka. 
Bdohodzi x Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
į) 346, e) 6.10, f) 8.50, g) I2. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.50, m)6.22, ©).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Gdohodzę do Kallzra © g. 6.35, 11.46, 4.40, 
fe Warzxawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychońzą 
z Madiera: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odehndzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
6.46, za Słoświn do st. Łódś-kniiska 10.10. Qdchcdzą xe 
s. kódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzą z Kolu 
ugek do st. Łódć-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi, Godziny, wyćrukownze tłustym drukiem 
okiuczają osas od 6 wieczorem do 6 rans. 


KRONIKA, 


Z Pogotowia ratunkowege. Dzień 30 listo- 
pada r. b. saamknął sześcioletnią działalność tej 
imstytucyj. Przez ten czas Pogotowie było czyn- 
ne 19432 razy, w roka zsć bieżącym, do dnia 1 
grudnia 3628 razy (w tymże okresie czasn roku 
nbieglego 3279 razy). 

W listopadzie r. b. Pogotowie było szynne 
tylko 199 razy (o 39 razy: mniej, niż w tymże 
miesiącu rokn zeszłego), udzielając pomocy w 185 


©) 1.38 


wypadkach uszkodzeń zewnętrznych, w 28—za- | 


słabnięć nagłych, w 6—otrucia, w 4— poronień 
i porodów, w l—symaułacyi i w 1 wypadku ng- 
glej Śmierci. Ran wadanych nożem zanotowano 
18 (tyleż co w listopadzie roku poprnedviego). 
Z poszwankowanych przewieziono 39. 

Wpłynęło w listopzdzie r. b. z ofiar 270 rb. 
i sa przewów chorych 14 rb., razem 284 rb., że 
zaś wydatkowano 860 rb. 89 kop., wigo niedo- 
bór tegoroczny powiększył sią o 576 rb. 89 kop., 
przez co do duia 30 listopada dosięgnął do wy- 
sokości sumy 2925 rb. 38 kop.! Ponieważ w gru- 
dnia koniecznie uregulować należy kilka więk- 
szych rachunków, co łącznie z wydatkami bieża- 
cemi znowu przysporzy niedoboru w sumie 1090 
rb. rok więe bieżący zamknie deficyt w poka- 
żnej sumie 4000 rb. przeszło! Wymowna to iiez- 
ba, Od komentarzy wstrzymuje wzgląd na cięż- 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryam 


soba 
E'snere. 

Za powyższe ofiary składa 
dziękowanie 


serdeczne po- 


Zarząd. 


Ze szkoły handlowej. Wokes ciągłej inter- 
pelacyi osób zainteresowanych sprawę prze- 
kovtałosnia 7-klasowej szkoły handlowej w Ło- 
dzi, proszeni jesteśmy o znzuaczenie, że w apra- 
wie tej udał się do Petersbarga ovłonek rady 
opiekuńczej p. J. Sarzycki. 

Po powrocie p. Surzyckiego wszelkie kwo- 
stye, dotyczące przoemianowania szkoły bądą sa- 
latwioze. 

Kopiec pamiątkowy. W okolicy wsi Krępa, 
w pow. garwolińskim, gdzie po bitwie pod Ma- 
ciejowicami wxięty zosta} do nieweli Kościuszko, 
zaniedbany dotychczasowo kopiec pamiątkowy, 
został przez ludność okoliczną należycie uporząd- 
kowany, przyczem drogę, prowadzącą do kopos, 
wysadzono drzewami. 


Szkoła w Koluszkach. Prsed trzema laty 
w Koluszkach założył dwuklasową szkolę pry- 
waing p. Franciszek Dolewski. Szkoła ta w tak 
ludnej miejecowuści, jak Kolnvawi, byłą bardzo 
połądzuą i zg staraniem pracowników  kolejo- 


wych otrzymuje stałe zapomogi materysine od 
kolei Fabr: łódzkiej i warszawsko wiedeń- 
skiej. Urzędaicy kolei nadwiślańskich, pomimo, 
ża d ich korzystają z usług szkoly, nie chcą 


dawać żadnych zapomóg. 

Od wakasyi w wyżej wymienionaj szkole wpro- 
wadzono wykłady w języku polskim, a dopiero 
w oddziale IV rozpoczyna się nanka języka ro- 
syjskiego. 

Zsrząd drogi Fabryczuo-łódzkiej ma zamiar, 
w myśl uchwały wiecu z dnia 1 listopada, za: 
łożyć szkolę dwaklasową w Łodzi z oddziałami 
równoległemi; zwrócił się iwige w tym celu do 
p. Dolewstiego o informacye co do organizacyi 
sskoły | podobao proponuje mu przyjęcie sarzą- 


| du nad tą szkołą, która ma być otwartą w mie- 


kie czasy, które jednakże nie powinny wsirzy- | 


mywać szerokiego ogółu ed obowiązków wsglę- | 


dem iustytnoyi zawsze u nas niezbędnej, tem nis- 
zbędniejazej w obecnej dobiel 

W listopadzie r. b. złożyli ofary: 1) pp. 
H. W. 200 rb; 2) ku nezczecia pamięci Jul. 
Kunitzera: pp. L. i N. S wie 50 rb., p, Z. (sen.) 
2 rb., p. Z. (jun.) 5 rb, p. R. M. 3 rb; 3) za 
udzielenie pomocy: p. War. 5 rb. i p. I. Prów. 
5 rb. 
W grudniu r. b. złożył 10 ró. p. W. Wolff- 


| 
i 


siącu marca 1906 r. 


Zawieszenie wypłat. Ubiegiej niedzieli do 
domu bankierzkiego I. Rabinowicza, przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 44, zgłosiło się wielu mieszkań- 
ców żydów < żądaniem, aby wypłaceno im przo- 
chowywane w depozycie sumy poszpowe córek 
i inne fandusze, złożone na procent. Niektórzy 
z mich żostałi zaspokojeni przez p. Rebinowicza, 
więksncść jednak otrzymała zapewnienie, że 
stanowiące ich młasnoćć sumy wypłacane będą 
w posiedziałek lab we wtorek. . 

Była to tylko, jak się później okazało, obie- 
canke. Włeśgicicie ulokowanych sum znaleźli 
w poniedziałek rano drzwi lokału banku zam- 
knięte, zzrówno frontowe jak i tylne. Zgroma 
dzono tlamy interesantów dowiedziały sięz prze- 
rsżeniem, śs p. Rabinowicz wyjechał z Łodzi. 

Ponieważ żadzego eficyaliaty tego doma 
baskierskiego mie spotkano na miejsca, nie 
moćne się bylo dowiedzieć, czy i kiedy p. Ra- 
binowiez powróci. 


zamiast kwiatów na grób á. p. Edwarda 


i zabrano na ueztach familijnych: 


Redzkcys uważa za bezpłatno; rękopisów drobnych nie zwraca. 


L warsztatów moochanioznych. W sobotnim 
numerze naszego pisma daliśmy wzmiankę v zaj- 
écin w warsztatach mechanioztych kolei Pabrycz- 
mo-łódzkiej z majstróia Aatonim Cstpigo 

W dniu onegdajszym pracownicy warsttatóm 
wybrali a pośród siobio delegatów, którzy wapńl- 
nie z zarządem Koła rozpatrywałi winę p. Coa- 
pigo. Po wysłuchaniu Czapigo, delegaci uznali 
winę Csapigo, leez w muiójsrym stopniu, wika- 
tek czego zwrócono mu uwagę um nietakiówne 
postępowanie, niepotrzebne mieszanie się do iu- 
nych wydziałów w warsztatach, niepsdlogających 
jego nadzorowi. Wobec tego starano się prako- 
naé p. Czapigo o konieczności wymienienia da 
nej taktyki i zażądano od p. Cs. odpowiedniej 
deklaracyi, przyczom p. Oz, jako karg, złorył 
na ręce zarządu koła 20 rb., z których 10 rubli 
przeznaczono dla rzemieślników pozostalych boz 
pracy, 5 rb. na szkołą rzemiosł przy ul, Wodnej 
15 rb. na zapomogi dla wypuszczonych wiąźaiów 
politycznych. 

Zapomoga dla pocztowców. Pracownicy ko- 
lei Fabryczuo-łódzkiej złożyli 102 rb. ba zapo- 
mogą dla pracowników poezty i telagrstu, którzy 
znajdują się w krytycznem położeniu. 

Węgiel. Pomimo, że w składach węgla znaj- 
dują się zapasy dość znaczne i transporty otd- 
chodzą w dnżsj ilości, składnicy sprzedają wę- 
gisl po cenach wysokich, bo po 1 rb. 50 kop.— 
1 rb. 60 kop. za korzec w sprzedaży kordowej, 
a po 1 rb. 80 kop. w sprzedaży detalicznej. 

Z kolei. Ounegdaj pomimo dnis galowego, 
ekspedycye towarowe i kasy na kolei Fabryczao- 
łódzkiej przez cały dzisń były otwarte. 


„ Hołd Mickiewiozowi. W sobotę w aprawozda- 
niu z nabożeństwa za Adama Miekiewiesa pomi- 
nięto zgromadzenie rześników, którzy, jako do- 
legaci ze strony majstrów i eseladników brali 
udział. 

Hadesłane. Komitet Ochrony IIl-ej wyraża ser- 
deczne podziękowanie za Łaskawe ofiary: Towarzystwu 
kredytowemu miasta Łodzi za 200 rb.; Bankowi Handlo- 
wemu w Łodzi za 25 rb; Bankowi wołżańsko-kamskie- 
mu za 26 rb. 


Przewodnicząca J. Arkuszewska. 


Podziękowanie. Zarząd Sekcyi „Bykar Cholim* 
przy łódzk. zyd. Tow. dobroczynności otrzymał w mie- 
siącu. (Eos r. b. neatopujaas oflary: D. Prussak 
20 rubli, H. Suberstein 3 rb., I. K. za pośrednictwem 
„Neue Lodzer Zeitung 2 rb., Jak. Elstto 2 rb., A. Li 
stein 2 rb, I. Lissak 1 rb, Abr. Heiman 1 rb, E. E 
Foitelsohn 1 rb, I. Poznański 1 rb, I. Flntto 54 koj 
S. Goldberg 50 k, S. Calel 50 kop, Sz. Flatto 50 
L Ingster 4 ruble, M. 


B. Kowalski 2 rb. 60 k, A. Czamański 2 rb., A. Kass- 


| Kantrowicz 2 rb. 90 kop, Ojz. Cynamon 2 rb. 57 kop., 
| 


| 59 kop, F. Szapszewiez 1 rb. 55 ko 


man 1 rb. 92 k., L. Kapotta 1 rb. 64 k, T. Hecht 1 rb. 
P. B. Epstein 1 rb. 
50 kp., F. Sochacki 1 rb. 20 k, Łudzki 1 rb. 16 kop., 
M. Peleman 1 rb. 16 k, Moszkowicz 1 rb, I. B. Bern- 
stein 1 rb. M. Gerszonowicz 1 rb, M. Feliks 1 rb, Wł. 
Neufeld 1 rb; u różnych osób 18 rb. 65 kop.: z okazyi 


rowali: Izabela Landau 50 rubli, A, Freund 25 rb, M. 


| rocznicy śmierci b. p. Józefa Landau z Warszawy ofia- 


Lichtenfeld 5 rb. personel Landau 15 rb. 
Za powyższe otlnry Zarząd Sekcyi składa niniejszem 
szanownym ofiarodawcom w imienin biednych chorych 
| sordeczne podziękowanie. 
Przewodniczący Zygmunt Lichtenfeld. 


2 
TEATR POLS gs 


KI „VICTORIA“ xe 
NIEDZIELA 24 grudnia 


o g 8 ej wieczorem Wieczór Miekiewiczowski 
chóru śpiewaczego „Lira“ pod dyr. p. Tadeusza Joteyki i 


PONIEDZIAŁEK 25-go po raz pierwszy Powrót posła, komedya w 3 akt. ory- 


ginalnie wierszem napisana przez 


WTOREK 2€-go Ora et labora (Módl się i pracuj) sztuka w 3 akt. Heijermansa, 


ŚRODA 27-go Powrót posła, kom. w 3 akt. oryg. napis. 


BANK HANDLOWY w WAROZAWE 
Oddział w Łodzi | 


zawiadamia, że w wigilię Świąt Bożego Narodze- | 
nia, w sobotę d. 23 b. m., czynności zawieszone 
zostaną o godz. 12 w południe. 1669-1 


Uniwersytet warszawski. Warszawski okrąg | 
naukowy przedstawił do ministeryum: 1) stara- 
nia rady uniwersytetn warszawskiego: a) o anie- 
sienie wszelkich ograniczeń w stosunku do naro- 
dowości przy nominacyi na katedry profesorskie 
w uniwersytecie, eraz przy dopuszczeniu do wy- 
kladów privat-docentów; b) o wprowadzenie w ży- 
cie w całej pełni $$ 74 i 75 nastawy uniwersy- 
tetu warszawskiego (723 i T24 art. tom XI część 
I Zbiora praw, wyd. 1908 r.) o wyborse przez 
wydziały i rady kandydatów na waknjące kate: 
dry i o zniesisnie ograniczeń, natąnowionych na 
mocy Najpoddańszego raportu ministra oświaty 
hr. Tołstoja w r. 1872; c) o zastosowanie w ca* 
łości boz wszelkich ograniczeń w nniwerzytecia 
warszawskim prawa o instytucie privat docentów, 
tak jak określono je w $$ 72 i 73, 77179 usta- 
wy uniwersytetn warszawskiego (art. 721, 722, 
726, 7271728 tom XI część I Zbioru praw) i d) 
o nadaniu prawa nuiweraytetowi warszawskiemu 
wyborn członków honorowych i uadawania stop- 
nia uczonego doktora „pro honoris cansa”; 2) sta- 
rania rektora uniwersyteta o pozwolenie ogła- 
szania konkursów dla obsadzenia wakujących 
w uniwersytecie katedr. 

Obecnie minister oświaty zawiadomił kura- 
tora okręgu nankowego, że wazystkie te starania 
były przedstawione na radzio ministrów br. Witte, 
przyczem wszystkie te kwestye, jako noszące cha 
rakter ogólno polityczny, rozpatrywane będą w ra- 
dzie ministrów. 


Z monopolu. Na odbytym w niedzielę w War- 
szawe wiecu robotników składa skarbowego mo- 
nopoln na Pradze postanowiono powrócić bex- 
zwłocznie do pracy na poprzednich warunkach, 
a od Nowego roku przedstawić nowo żądania 
podwyższenia płacy, stosownie de norm przyją- 
iych w monopolowym skłądzie mozkiewakim. 

Dla ozuajmienia się z temi normami, robot- 
niey postanowili wysłać dwóch delegatów do Mo- 
skwy. 

Straż obywatelska. W dniu wororajssym o go- 
dsinie 6 wieczorem w sali koncartowej Seilina 
odbyło się zebranie członków Kola włsáeicieli do- 
mów i lokatorów, w celu zorganizowania milicyi 0- 
hywatelskiej, której zadaniem bylaby ochrona 
mienia mieszkańców. 

Zgromadziło. sią około 1,500 właścicieli nio- 
ruekhomości łódzkich 

Wiee-preses Koła adw. prz. W. Wygsnowski, 
usgaiwszy posiedzenie, powołał się aa wypadki 
w Cesarstwie, następnie zaznaczył, że zarząd Ko- 
ła włsścicieli domów i lokatorów, zdając sobie 
zresztą najzupełniej sprawę z tego, że w nastym 
Kraju niema elementów, które w „czarną sotnią” 
z0rganizowaćby sią dały, liczy się jednak z tewoś- 
liwym stanem umysłów w mieście i proponuje 
mtworzenie straży obywatelskiej. 

Jodnomyślnie na przewodniczącego powołane 
udwotkata prz. W. Wyganowskiego, który sepro- 
sił na asesorów pp. B. Dobraniokiego, K. Arku- 
srewakicgo, dr. Likięrnika i adwokata Biren‘ 
owejgu 

Nad wnioskiem zarządu, przedstawionym 
preeu wice prozesa Kola, wywiąnsła się oźywio- 
na dyskusya. 

Po dłngich debatach w zasadzie uchwalono 
zorganizować straż obywatelską. 

Q:gauizacya tej siraży ma być następująca: 
Dziesięć nieruchomości stanowić będzie jeden re 
wir, za egele którego stać będzie wybsasg naj 
energiczniejszy z pośród właścicieli tych dniesię- 
ciu nieruchomości. Ci właściciele domów sporzą- 
dzają wykas tych lokatorów, którzy wspólnie 
z włsścieraławi nierochomości stanowić będą skład 
projektowanej straży. 
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ZEE 0 


artystycznem kierownie- 
m M. Gawalewicza. 
ze współudziałam p. J. 
Kotarbińskiego, 
artystów teatru łódzkiego. 


Gościnny występ p. J. 
Kotarbiśskiego 


PONIEDZIAŁER 25-g0 
J. U. Niemcewicza. WTOREK 26-g0 
ŚRODA 27-go 


przez J. U. Niemcewicza. 


Zwalniają sią z tego obowiązku starcy i 0- 
soby chore oraz młodzi ludzie, którzy nie doszli 
do lat 20 tu, równieź i tacy, którzy pod wzglę- 
Az moralnym przedstawiają pewne wątpliwo- 
oi, 


kag, jakie osoby będą mogly wziąć czynny udział 


TEATR „WIELKI: 


o godz. 
Bilety nabywać można wcześniej w kasie teatru Victoria. 


3 283 


a RZRRR RER 


NIEDZIELA dnia 24 grudnia 
o godzinie 3 PO POŁUDNIU 


66 obrazy dramatyczne w 4 aktach 
; „Pan Tadeusz z poematu Adama Mickiewicza. 
Na zakończenie żywy obraz: Apoteoza nieśmiertelnego wieszcza. 


powieść sceniczna 
w 6 obrazach 
Jerzego Żuławskiego. 


aj EROS i PSYCHE 


przychodzą frachty dla odbiorców, ani też wpły- 

wy i pokrycia dla fabrykantów | bankierów. 
Najlepszy to dowód, że lekceważenie przez 

rząd tak ważnej sprawy prowadzi cało państwo 


| do nieobliezalnych strat. 
Gdy w ten sposób sporządzony kędzie wy- | 


w straży obywatelskiej 1 określona ich liczba ; 
z danych dziesięcia nieruchomości, wówczas roz- | 
dział tych osób zostanie ustanowiony przez loso- ; 


| wanie. 


Słażba uosna rozpoczynać się będzie o godz. 
11 w nocy i trwać będzie do godz. 6 rano. 

Ustanowiona będą dwie zmiany czuwającej 
straży: jedaa od godz. 11 do 3 w nocy, a druga 
od 3 do 6 rano. 


w Strejk bankowy. Strejk urzędników łódzkie- 
go banku haudlowego trwa w dalszym ciągu. 
Prócz centralnego biura w Łodzi, zawiesili 
pracę i urzędnicy w oddziałach tego banku, mis- 
nowicie: w Warszawie, Radomiu i Kielcach. 
Ogółem strejkuje przeszło 200 urzędników 
tej iastytueji. 
Do obecnej chwili rada zarządzająca banku 
handlowego nie dała żadnej edpowiedzi urząd- 


| nikom. 


i 
Wyżej przytoczone postanowienie ogólnego 
zebrania Koła obywateli obowiązuje każdego 0- | 


bywatela. 
Projektowana ełużba nocna rozpocznie się 
w nadchodzący piątek o godz. 11 w nocy i trwać 


będzie dopóty, dopóki ni pokoi si lnie | 
dy jg 230 a aie a ,je szpony i pocznie wysysać zeń wszystkie soki 


w mieście. 

W niedzielę o godz. 11 rayo wszyscy na~ 
ozelnicy rewirów obowiązani ag zgłaszać się do lo- 
kalu Sskcyi przy ul. Dzielnej X: 31, zeopatrzeni 
w przygotowane juž listy osńb, które przyjmą 
udział w organizacyi straży. Otrzymają oni nio- 
sbędne informacye, dotyczące działalności straży 
oraz rozdane im będą karty legitymacyjne. 

Nadmienić należy, ż0 w większości domów 
już jest ezynoą straż obywatelska. 

J Towarzystwo krzewienia oswiaty. Wozoraj 
o godzine 6 ej wieczorem, w lokalu przy ulicy 
Dzielacj X 31, odbyło sią zebranie esłonków 
Səkoyi wałki analfabetyzmem Towarzystwa 
krzewienia cświaty. Przewodniczył dr. Skalski. 
Na porządku dziennym znslazło się przede- 
wanystkiem zapoznanie z regulaminem  Sskoyi, 
opracowanym przez zarząd. Odczytaniem regu- 
laminu zajął się przewodniczący. Dyskusye były 
bardzo ożywione. 

Obywatelskie ofiary. Alwokat Ignacy Sa- 
szyński (Drielna JE 31) ofiaruja bezpłatnie kilka 
pokoi dla urzędników poczt i telegrafów. Mamy 
nadzieję, że przykład ten znajdzie naśladowców. 


Osobiste. Dowiadujemy sią, że znany w sze- 
rokich kotach tutejszego społeczeństwa ze swo- 
jej działalności pedagogicznej. i literackiej, p. 
Włodzimieru Kokowski, opnascza nasze miasto, 
przechodząv na wyższe stanowisko do kaliskiej 
Szkoły Handlowej. 

Z Lutni. W nadchodzącą niedzielę dnia 24 
b. m. 0 godzinie 4-ej po południu towarzystwo 
śpiewacze Lutnia urządza we własnym lokalu 
dla swych członków i ich rodzin „orarną kawę“ 
z pogawądką i opłatkiem. 

Polowania. Myśliwi korzystając ze zdjęcia 
stanu wojennego, polują na zabój, tem więcej, że 
i zwierzyny tie brak w polu. 

Masowy wyjazd. Osoby, które wozoraj po- 
wrówły z Moszwy i Petersburga, opewiadają o 
masowym wyjeździe miesskańców z tych miast. 
Pociągi kuryerskie, pospieszne i osobowe są 
przepełnione. 


J W sprawie strejku pooztowo-telegraficznego. 
Łódzki komitet giełdowy wysłał wczorej do mi- 
miatra handlu i przemysłu drogą ' telegraficzną 
pstycyg, „zawierającą prośbę w sprawie przed- 
sięwmęcia wszelsich możliwych środków i sta- 
rań, aby zakończyć strejk poeztowa-tolegraficzny, 
nadmieniając, że jeżeli strejk teu trwsć będzie 
dłażej, przemysłowi okręgu łódzkiego grozi ka 
tastrefn, mianowicie baukroetwa więtszych i 
mniejszych fabryk, pozbawienie chleba tysiąca 
robotników i t. p. Nie tylko bowiem fabrykan- 


Podziękowanie. Wszystkim pp. właścicielom 
sklepów, magazynów, fabrykom i spółpracownikom róż- 
nych iastytucyj za poczynione ofiary dla głoonych dzio- 
ci bez różnicy wyznania „Związek panien” składa ser- 
deczne Bóg zapłać. 


W szponach nędzy. Straszliwem bywa polo- 
żenie człowieka, gdy naraz nędza porwiego w swo- 


żywotne, a on stoi bezradny 1 obezwładniony 
wobao tej harpii złowrogiej. Ale ileż straszniej- 
szą jest dola matki rodziny, samej jednej na 
śmiecie, obarczonej ciężką chorobą i otoczonej 
sześciorgiem drobnej dziatwy, «st którą nędza 
znęca się w mposób okratsy. Ileż cierpieć masi 
serce macierzyńskie, widząc jak głód skrąca wog- 
trzności jej dziatwy bezradaej, a ebłodem prze» 
jęte jej członki kostnieją, wykrzywiając bólem 
twarzyczki dziecinne, jaż w zaraniu życia zwa- 
żone. Taki obraz przedstawia rodzina Maryabny 
Pajewskiej, obłożnie chorej i otoczonej sześcior= 
giem głodnej i zziębnietej drobnej dziatwy, Zza- 
mieszżałej przy ulicy Łagiewnickiej NM 30, mio- 
szkania 29 

Nad wyraz nieszczęśliwa matka zwraca się 
do soro litościwych za naszem pośrednictwem 
z prośbą o umieszczenie jej w szpitala oraz za- 
opiekowanis się jej dziatwą. 

Nie wątpimy ani na chwilę, ke prośba jej 
spełujoną zostanie—ale stan tej rodziny jost tak 
opłakany, iż trzeba pośpieszyć « pomocą jaknaj 
prędzej, zby nie było zapóźno. A takich rodzin 
wiele. 

Grożny pożar. Dziś o godzinie 9 min. 15 rano, 
w domu pod nr. 2 przy ulicy Północnej, zauważono 
wydobywające się kłęby dymu z korytarza piwnicznego. 
Zaalarmowano straż ogalową, która po przybycia roz- 

oczęta Kioja ratunkową. Nastąpił wybuch materyałów 
Ftwopainyd , (benzyny í innych), należących da właści- 
ciela składu uptecznego I. Koprowskiego. Wybuch był 
tak silny, że runęło sklepienie piwniczne, wskutek czego 
płomienie, mając ujście, przedostały się do składu ma- 
teryałów bawełnianych, należącego do Moszka Kopla. 
Strażacy zaś, stojący przy otworach okiennych I na kory- 
tarzu piwnicznym, zostali odrzuceni o kilkknaście kroków, 
przyczem płomienie opaliły im wąsy, brwi i poparzyły 
twarz. 

Ogień rozszerzał ci po Z WA EJ objął 
skład owoców Mordki Józefowicza. czasie tym nad- 
biegł II oddział straży ogniowej ochotniczej, Nadjecha- 
ło również Pogotowie ratunkowe, lekarz zbadał opa- 
rzeliny. 

Podczas pożaru poparzeni zostali strażacy I oddziała 
Gruszka i Smakulski, ze streży miejskiej strażacy Klucznik, 
Szezachur i Kowalczyk. Z osób prywatnych Mordka, 
Józef i Jakób Józefowicz, pierwszemu z nich opatrunku 
udzielił felczer, 

Pożar ten wywołał straszny popłoch pomiędzy mie- 
szkeńcami, parę osób zemdlało, spazmowało, lecz na 
śród z ludzi nikt poważniejszych szwanków nie od- 
ntósł. 

O godzinie li-ej straż ogniowa opuściła posterunki. 
Przyczyna ognia niewiadoma, straty ponieśi S. Kopro* 
wski, około 1,000 rb., Moszek Kopel przeszło 1,000 rb. 
i Mordka Józefowicz około 500 rb. 

z lenie się sadzy. Wczoraj, o godz. 4 min. 
10 po „ przy ul, Ewangellckiej w domu pod nt. 2 
sapalily się sadze, które ugaszono przed przybyciom I i 
II oddziałów straży ogniowej ochotniczej. 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 9 min. 51, na 
parterze zapaliła się balks w kanale kominowym. Przy- 


ci pozbawieni są środków na wypłaty robotni- ; były I oddziat straży ogulowej ochotniczej po wyrąbaniu 
| belki, ogleń ugasił. 


ków, lecz wyczerpały się wszelkie fandusze 
w bantech.* 


Ogólne osłabiemia. W ciągu dnia wezorajsza- 
masiępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 


R ` 1 
_ Sitejk pocztowo telografnzay, zdaniem ko- | Piotrkowskiej, nr. 40 Micha? Piwoński, let 62; na tejżo 
mitetu giełdowego, przyprawił o znacznie więk- | ulicy ur. 17 Michalina Skorupa, lat 30; na ul. Przędzal- 
| nianej ar. 80 Władysław Opiszewski, lat 70, pozostający 


sze straty, aniżeli przerwa komunisacyi kole- 
jowej. 

Komitet giełdowy wychodzi z tej zasady, że 
"skutkiem strojku poeziowo-telegraficznego nie 


bez zajęcia i mieszkania; na ul. Dzielnej róg Skwerowej 
czlowiek, lat około 30, od którego nie dowiedziano się 
ani nazwiska ani adresu i na Rynku Bałuekim Mosiek 
Szylit, iat 50. przybyły z Ozorkowa. 


KALERDARZYE TERNINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Tomisława. Ju- 
tro Drogomira. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czorem. 

ZEBRANIA. Dziś posiedzenie organizacyjne Uni- 
wersytetu powszechnego (Dzielna 31) o godzinie 8 i pół 
wieczorem. 

— Dziś ogólne zebranie członków Macierzy Szkol- 
nej (Piotrkowska 108), o godz. 8 wieczorem. 

— Dziś posiedzenie komitetu obywatelsk. w Przy- 
tułku dla starców i kalek, (Dzielna 52) o godzinie 5 po 
południu. 

GWIAZDKA. Dziś Gwiazdka w Ochronie I-ej, o 
godz. 10 ran). 

— Jutro Gwiazdka w Przytułku starców i kalek 
o godz. 5 po poł. 


ku uczęzęnii Mama Mickiewicza. 


Złeżyli: 


Na pomnik, 


F. Kurnatowska 1 rb. — Janina K. 2 rb. — K. S. 
1 rb. 


Na szkołę. 
Kazimiera K. 2 rb. 


Na robotników niciarni w Widzewie. 
Kazimierz Gościmiński 1 rb. — Antoni Ostrowski 
1 rb. — B. Jastński 3 rb. 
Na Macierz Szkolną. 


Bezimiennie 2 rb. — F. Kurnatowska 1 rb.—Edmun- 
dostwo Brinkenhoff_ 5 rubli. — Władysławostwo Weil 
5 rb. — Emilostwo Weil 6 rb. — Czesia G. 10 kop. 

Na chleb dla głodnych. 

Emilia K. 2 rb. — F. Kurnatowska 2 rb — D-rowa 

Marya Jasińska 2 rb. — Konstantostwo Kamińscy 3 rb. 


Bezimiennie 2 rb. — Emilostwo Weil 10 rb. — Znale- 
zione w skrzynce redakcyjnej, od właściciela domu, 


50 kop. 
Na gwiazdkę dla biednych dzieci. 
Alcia, Januszek i Wandzia Brinkenhoff 5 rubli. — 
Helusia, Lilka i Irma Weil 6 rb. — Jadzia, Stasia i 
Tadzio O., zamiast choinki 5 rb. 


Z WARSZAWY. 


— Wczoraj między godzing 83 a 9ą wie- 
ozorem na ulicy Marszałkowskiej, od strony 
dworca wiedeńskiego, ukazał się dość znaczny 
zastęp ludzi, domagających się od właścicieli 
sklepów i zakładów jadłodajnych natychmiasto- 
wego zdejmowania, lub też niszczenia szyldów 
w języku rosyjskim. 

Wielu właścicieli firm handlowych pośpie- 
szyło uwzględnić te żądania i albo zupełnie zdej- 
mowano szyldy « tekstem rosyjskim, 0 ile nie 
były one łączne z polskiemi, lub też zmazywano 
je farbą czarną i białą, wreszcie zaklejano pa- 
pierem. 

To samo czyniono na uliey Królewskiej i 
Widoku. Najwięcej szyldów rosyjskich zamaza- 
no na ulicy Marszałkowskiej, między Królewską 
a Świętokrzyską. 

Po godzinie 10:ej ulica Marszałkowska za- 
polniła się wamocnionemi patrolami, pod wodzą 
policyantów lub rewirowych, lecz nikogo nie 
aresztowano, jak również mie przeszkadzano 
służbie sklepowej zdejmować lub zamazywać 
szyldów rosyjskich. 

— Wtgoraj z wieczora zaczęły się ukazy- 
wać na uhcach dcśó licznie patrola piesze i kon- 
ne. O godzinie 10-ej wieczorem przeszły przez 
wszystkie ulice patrole piesze pod. dowództwem 
policyantów i nakazały stróżom natychmiastowe 
zamykanie bram. W domach, gdzie stróże strej- 
kowali, patrole albo ich odnajdywały w miesz- 
kaniach, zmuszając do posłuszeństwa, lub też 
w razie nieznalezienia stróża, wzywały właści- 
cieli domów do zamykania bram. O tejże godzi- 
nie z koszar w Łazienkach wyruszyła na miasto 
cała konnica, kwaterująca stale w Warszawie, a 
podzielona na oddziały plutonowe z taborami i 
kuchniami ruchomemi, wjechała w podwórza do- 
mów cyrkułowych i na niektóre posesye rządo- 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 21 grudnia 1905 r. 


we. 
ściągano na moc do koszar, obecnie zaś przeci- 


OT 


Podezas stanu wojennego. zwykle konnice ł o wolność i prawo, wyruszajcie na wieś! Ratuj- 


cie 85 milionów włościan rosyjskich nd anarchii. 


wnie wysłano je na nocną służbę, Również zało- | Uratnjcie Rosyę! To, eo się teraz w Rosyi dzie- 


ga piechoty została urachomioną w zoueanej czę 


je, to już uie rewolucga, lecz bunt bszmyślny i 


Ści i rozstawiona po eyrkułach i w domach rzą- | dziki, który może być na rękę tylko dla. raakcyi, 


dowych. Cyrkał dziesiąty na Krakowskiem Przed- 
mieśsiu zajęli huzarzy grodzieńscy i piachota for- 
teczna. Cyrkni zamkowy — ułani gwardyi i pe- 
tersbnrski pułk gwąrdyi pieszej. W innych eyr- 
kułach również ustawiono mieszane oddziały woj- 
ska, a kozaków trzymano w rezerwie na Bielań- 
skiej i w ratnszu. 

— Oddział warszawski Zwiszka lskarzy 
polskieb rozesłał x prośbą o wydrakowanie 
protest następujący: 

<Lskarze polscy od dwóch lat prawie w nie- 
skończenie ciężkich warunkach pałnią służbę 
wojskowo-lekarską na Dalekim Wschodzie. Upły- 
nął już szereg miesięcy od czasn zawarcia po- 
kojn, a władza wojskowa kolegów naszych do- 
tychczas zatrzymuje na samym terenie wojny, 
zaś wszelkie staracia ich w oclu uzyskania po 


zwolenia na powrót do kraja przostały bez 
skutku. 
Zważywszy, że: 1) zarówno ze stanowiska 


lekarskiego, jak i ogólno-społecznego obecność 
kolegów naszych w kraja jest konieczną i że 
2) koledzy ci, wyczerpani długotrwałym pobytem 
w obcych i tak ciężkich warunkach, w ciągłej 
trosce o losy kraju i swych najbliższych, marnu- 
ją siły swe fiayczne į duchowe, gorąco protesta- 
jemy przeciwko takiemu postępowaniu władz. 
Sądzimy, że nietylko my— lekarze, lecz i całe 
społeczeństwo powinno żądać powrotu kolegów 
naszych do kraju. 
Związek lekarzy polskich.» 


— Stróże w rzeźniach miejskich itd. wy- 
stąpili wczoraj z 20 żądaniami, grożąc, że roz- 
poczną strejk, gdyby do d. 4 stycznia żądań ich 
nie uwzględniono. 

— Wezoraj, o g: 5-ej po poł. zastrejkowa- 
ły wszystkie oddziały straży ogniowaj miejskiej. 
Sygnałem było uderzenie dzwonków. 

Od tej chwili olbrzymie miasto, w któram 
pożar jeat wypadkiem prawie codzieanym, po- 
zbawione jest wszelkiej pomocy w razie zawita- 
nia tego groźnego gościa. 

Dziś 0 godzinie Ż:ej w nocy wszystkich 
strażaków i kominiarzy oddziału nowoświatowego 
ztraży ogniowej pod silnym kouwojem szeregow 
ców z pułku litewskiego odprowadzono do ra- 
tnsza. 


Z KRÓLESTWA. 


Aresztowanie A. Parczewskiego. Onegdaj, o 
godz. 4-ej po południu, w Kalisza aresztowano 
na ulioy adwokata przysięgłego Alfonsa Parczew 
skiego. Aresztowania dokonało 6-iu żołnierzy. 
Mieszkanie p. Pareczewskiego otoczono jednoczo- 
śnie wojskiem. 

Zamach w pociągu. Wczoraj na stacyi 
Iwaugród Kolei nadwiślańskich podczas postoju 
pociązu N 4, niewiadomy człowiek wystrzelił 
z rewolweru, stojąc w korytarzu w oddziale I-ej 
klany, do zawiadowcy staeyi Końskie, p. Sko- 
wrońskiego, którego zranił w prawą ręką i lewy 
policzek. Rannema udzielono pomocy lekarskiej. 


Mawoływania. 


<Nowosti> (ur. 251) piszą: 

„Reakcya nadciąga zwolna, lecz stale. Rząd 
br. Wittego i Durnowa coraz mniej się krępuje. 
Hr. Witte jnż publicznie oświadczył, iź możliwe 
jest cofoięcie obietnie manifesta konstytucyjnego, 
jeżeli społeczeństwo mie zachowa się grzecznie. 
Rzyd gromadzi i szykuje sily. Co zaś porabiają 
nasze stronnictwa opozycyjne? Czem się zajmu- 
ja? Wstyd wyznać: bezcelowem i bezpłodnem la- 
janiem się wzajemnem... Czyliż pora swarzyć się 
teraz? 

„Miliony pospolitych mieszkańców pożądają 
spokoja. Wszystkie stronnictwa polityczne winny 
mieć to na względzie, iż te miliony rzucą się 
w objęcia tego, który im spokój zapewni, cho- 
ciażby to był rząd reakcyjny w guście Plewego 
i Pobiedonoscewa. 

„Członkowie wszelkich stronnictw, walczący 


który może krwią i poź gą zalać wszystko, Co- 
śmy zyszali dzięki ruchowi wolnościewemu. Po- 
spolity mieszka! umęczony teroryzmem czar- 
nym i białym, się wreszcie w objęcia re: 
akeyi, powita z radością dyktaturę, zegaie kark 
przed policyą, pokłoni się każdemu fetyszowi, 
byleby mu zapewnił spokój i ład zewnętrzny. 

„Połączcie się, podajcie sobie ręce w imię 
ojczyzny!“ 


OSTATNIE WIEŚCI. 


— W Konstantynopolu zapadl wyrok w spra- 
wie Jorisa i innych ormian, oskarżonych o za- 
mach przez rzucenie bomby. Joris, trzech innych 
ormian, a między nimi portyer szpitala austrya- 
ckiego, dalej żona Jorisa, pami Rips i panna 
Fein skazani zostali na Śmierć. Trzynasta or- 
mian skazano na więzienie dożywotnie, a trzech 
na więzienie piętnastoletnie. Trzech greków i 
trzech ormian uwolniono. 

— Z Stąnghaju donoszą: Skutkiem buatu 
kulisów wstrzymany jest wszelki rach haudiowy. 
Zbuntowani spalili dwie stacye policyjne, Pod- 
ozas walki ulicznej zabito 25 ehińczyków i kil- 

m cudzoziemców. Ochotnicy, oraz załogi ouro- 
pejskich okrętów wojennych usiłują praywro- 
sić porządek. Rozruchy powstały podobno skut- 
kiem bezrobocia i pociągniącia do odpowiedzial- 
ności przed sąd mieszany kulisów, którzy wywo- 
łah zaburzenia. Chińczycy napadli najpierw na 
konsula niemieckiego, a potem na innych endzo- 
ziomców. Do Szanghaju przybędą niebawem 
dwa krążowniki amerykańskie. 

— W Rydze i okolicach panuje obecnie 
spokój. Bezrobocie ogólne trwało 3 i pół dnia. 
Podczas trwania bezrobocia nie było gwałtów, 
brak jednak wszelkich wiadomości z prowineyi 
wywołał śród ludności niepokój, powoli jednak 
powraca wszystko do Życia normalnego, Niuktó- 
re sklepy już otwarto. Wieści o wielkich poża- 
rach w Rydze dostały sią zagranicę zapowne 
szutkier rozruchów i podpalań na prowincyi, 

— Do E dkaun przybył przedwazoraj, o g. 
5j po poł, pierwszy pociag z Rygi, wiozący 
kilkaset osób, uciekających z powodu rozruchów 
zagranicę. Z Libawy i Mstawy przybyło 400 
osób. Urzędnicy celni i kolejowi pracowali do 
godz. 9 wiccs, aby tłum ten w dalszą drogę 
wyprawić. Wszystkie sale pssażerskie przepeł- 
nione 84 podróżnymi, oczekującymi na pociągi. 

— Z Hamburga wypłynęły do Rygi i Li- 
bawy parowee pasażerskie «Batavia» i <Kehr- 
wieder», należące do towarzystwa hambarsko- 
amerykańskiego, dla zabrania w razie potrzeby 
przebywających w prowincyach uadbaltyckich 
obywateli niemieckich. Na parowen «Batavia» 
mogącym zabrać 2750 podróżnych, znajduje się 
wzorowo urządzony szpital oraz oddział pielę- 
gniarek Czerwonego krzyża. 

— „Kijewlanin* donosi, iż w Kijowie areaz- 
towamo członków drugiego zjazdu socyalistów- 
rewvlacyonistów w liczbie 24 ludzi. Zabrano 
mnóstwo papierów i protokółów. W liczbie are- 
sztowanych są delegaci Związku włoświańskiego 
iinsych oerganizacyi, Oslem zjazda było omó- 
wienie spraw, związanych z propagandą wśród 
wojska i włościan, oraz opracowanie akcyi pray- 
gotowawczej do zbrojnego powstania w uajbliż- 
szej przyszłuści. + 
OZ NN 

2 ostatniej chwili. 

Jutro odbędzie się wiec kelnerów o godzi- 

nie 3-ej w sali Sellina. 
* 


Loterya. Dzisiaj w pierwszym dniu ciągnie- 
nia V-ej klasy 185:ej Teresy TE S 
następujące ważniejsze wygrane: 

4000 rb. 3063. 

1000 rb. nr. 5372, 14449, 19237. 

400 rb. nr. 4955, 10306, 12181, 12913, 
14102, 18205, 19031, 21011, 
1,188, 8.328, 8,680,/9,861,10,189) OBCO Tyc 

y 8, 0,189, 13, 5 
19,820, 20,003. — ? A RC: 


Sskcyi nadawałby zawsze kierunek i tendencyę 
katalogom. Co do zapewnienia zwrotu wypoży- 
czanych książek, dr. Trenkner jest zdania, iż 
najwłaściwiej będsie, aby zgłaszający się wska- 
zał swój adres, który zostanie następnie spraw- 
dzony. Po sprawdzeniu tożsamości osoby i zao- 
fiarowabiu drobnej kwoty na cel dobroczynny, 
| żądana książka zostanie wydana. 

Fondusze biblioteczne powinny być groma- 
dzone ze akładek członkowskich. 

W sprawie gromadzenia fanduszów niektó- 
rzy z pośród zebranych twierdzili, ażeby Sskcya 
miała swoją oddzielną kaag, inni zaś, ażeby 
wszelkie wpływy przelewane były do kasy 
centralnej Tow. krzewienia oświaty, której za- 
rząd, uwaglądniając potrzeby Sekeyi, rozdzielać 


DR ASINO KRZEWIENIA OŚWIATY. | 


Onegdaj, o g. 6 pp., w lokalu przy ul. Dziel- | 
nej 31, odbyło się zebranie organizacyjne Sek- 
eyi biblioteki i czytelni Towarzystwa krzewie- 
nia oświaty. Przybyło 25 członków czynnych. 
-Przedewazystkiem przystąpiono do wyboru za- 
rządu xa pomocą głosowania tajnego. Wybrani 
zostali: dr. Pieniążek (prezes), inżynier Dąbrow- 
ski (wiceprezes), p. Berlinerówna (kuaysrka), na 
kandydatów: dr. Trenkuer i p., Jasiński. 

Po utworzenia prezydyam, dr. Kaufman 
przedstawił projekt regulamiau, w którym wy- 
tknięty być ma zakres działania i sposób fau- | 
kcyonowsnia Sskcyi. Przedewszystkiem tedy, 


zdaniem dr. K, należałoby vrządzić tymczasowe į będzie. 4 ip 
biblioteki w dwóch dzielnicach póluconej i po- | Wielu uznało za nejpraktyczniejszy sposób 
łudniowej. Propoznje zwrócić się do zarządów | załatwienia tej sprawy rozdanie członkom czyn- 


mym książeczek, w których kaptowani csłonko- 
| wie sympatycy deklarować będą składki x wy- 
raźnem zaznaczeniem na cele jednej z autono- 
mieznych sekoyj: analfabetów, biblioteki, czy też 
uniwersytetu Indowego. 

Prócz dr. Trenkuera przemawiały jeszoze i 
inne osoby. Ostateoznie ushwslono, ażeby ezeze- 
gółowe opracowanie regulaminu powierzyć wy- 
branema zarządowi. Regułamia ten nietylko za- 
wierać będzie zakres działania Sekoyi, lecz i 
stosunek xarsądu jej do zarządu Towarzystwa. 

Opracowany regulaminu zarząd Sokcyi przed- 
stawi do zatwierdzenia {wajbliżsxomua zebraniu 
calonków czynnych. 


Szkoły Rzemiost (ul. Wodna ur. 9), przy chrześc. 
Tow. dobroczynności, oraz izraelickiej Szkoly 
Rzemiosł (Talmud Tora) przy al. Średniej, w ce- į 
lu uzyskania pozwolenia ua urządzenie w gma- | 
ehach tych bibliotek, a raczej wypożyczalni 
książek. 

W razie stworzenia kuięgozbicru wiele osób 
pośpieszy z zaofiarowaniem różnych dzieł, które 
przedstawiać będą wartość dla Sekcyi; niezaloż- 
mie od tego, trzeba będzie kompletować biblio- 
tekę przez kupowanie książek, Przy wyborze i 
kupnie książek należy kierować się doświadcze- 
niem i odpowiedniemi wskazówkami, np. w po- 
radniku dla samouków. Książki powinny mieć 
martokć zarówno pod względem literackim, jak 
i artystycznym, 

Dr. Kaufman jest zdania, że i czytelnicy po- 
wiuni mieć głos doradczy w sprawie wyboru 
książek. Co do wydawania książek, to wniosko- 
dawca proponuje, aby to odbywało się w doia 
powszednim od gods. 7 do 9 wieczorem, w nie- 
dziele sak i święta od gods. 3 do 6 po poł. | 

Pożądanem byłoby, aśeby wypożyczający i 
składali tytułem zastawu, dajmy na to 20 kop. | 

Nad projęytea dr. Kaufmana wywiązała się 
<łyskusym. Pierwszy sebral głos dr. Trenkner, 
który, opierając wią ma kilkoletniem doświad- į 
czeniu, wakązał sebrznym ua sposoby łatwej or- 
ganiszocyi biblioteki, Dr. T, między inuemi, za- 
znaczył, że nie uważa ża stosowne dopuszczenia 
do głosu czytelników przy wyborze książek. 
Sekoya musiałaby cagatokroć popierać to dzieła, 
których mie chciulaby, jako nie przedstawiają 
eych odpowiedniej wartości. Chyba, że zarząd 


v SOKÓŁ“, 


Zawiąsało się w mieście narzem Towarzy- 
stwo gimnastyczne «Sokół», Na zebraniu zalo- 
życieli wybrano sarząd organiseoyjny, który zaj- 
mia się opracowaniem ustawy oraz uregulowaniem 
Towarzystwa. Projektowana ustawa wzorowana 
będzie na ustawie krakowskiego «Sokola». 

Wo zarządu weszli: pp. adwokat praysięgły 
Włodzimierz Wyganowski (prezes), inżynier Pa- 
wel Małachowaki oraz robotnik Jankowski (wi- 
ec-proezesowis), dyrektor Sanisiaw Liptowski 
(skarbnik) majster fabryczuy Tomasz Józefiak 
(pomocnik skęzbaika), Wacław. Morsztynkiewicz 
(aekrotara), icżynisr Loon Koźmiński (gospodarz), 
iażynier Toshterman (bibliotekarz). dr. Bondy 
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(lekarz Towarzystwa) i Sadoszyński (pomoenik 
i naczelnika Towarzystwa). 

Wymienieni ezłonkowie zarządu sajma się 
opracowaniem ustawy stosownie do waravków 
miejscowych. 

W myśl projektu ozłonkowie dzielić się kę- 
dą na cztery kategorye: ezłonków założycieli 
(opłacających jadnerazowo minimalnie 50 rab), 
| prepiorających (opłacających 2 rb. wpisowege 
j i składkę roczną 12 rb), czynnych (wpłacają- 
| sych 50 kop. wpisewego i składzi 30 kop. mie- 
| sięcznie) oraz uwycznjnych (waoasącysh 50 kap. 
| wpisowego i 10 kop. składki miesięcznie). 

Postanowiono, zby w ustawie figurował wa- 

| ranek, żeby każdy kandydat obowiązkowe był 

| wprowadzony przez dwóch członków. 

à Naawisko kandydata wywieśzone w lokalu 
| pozostawać ma na tablicy przynajmniej przez 
miesiąc przod bałotowasiem. 

O przyjęcia kandydata deeydować ma sa- 
rząd, który zbiera się raz na miesiąc w ponie- 
działki po pierwszym. 

Z łona zarządu powołano komisyę, złożoną 
z 7-in osôb, w celu zebrania ioformacyi, doty- 
csących prowadzenia sią kandydatów. 

W sklad tej komisyi wchodzą pp. Loon Każ- 
miński, inżynier Techiorman, Jankowski, Miche- 
lak, Jądrsejczak, Jerzykewoki, Jóxefiak (pięciu 
ostatnich robotnicy). 

W amsadzie postanowioza, aby na ozłónków 
czynnych nie przyjmować na kandydatów esób 
młodszych nad lat 18. 

Upoważniono p. Lipkowskiego do zapozna- 
nia się na miejson z urządzeniami sali gimpa- 
stycznej, przyborami i kostynmami dla cułonków 
enyncych Towarzystwa «Bokòb w Krakowie. 

Równocześnie upoważniono go do zaangR- 
łowsnia nauczyciela gimaastysi. 

Postanowiono zwrócić wię do zarządu sskoły 
rzemiosł przy chrześcisńzkiemm Towarzystwio do- 
brotzyaności o udzielenie lokalu przy ul. Wodnej. 

Przyjęto do wiadomości, ża dotychczas £a- 
pisało sig na kandydatów do «Sskola» 480 ozóh, 
przeważnie z pośród afor robotniczych. De 
przyjmówania dalszych zapisów na kandydatów 
upoważnieni zostali pp. Tomes: Józefiak (al. Za- 
rzewską Xe 20, codzisunie od godz. 6 ej do 7 ej 
wieczorem), oraz inżyniera Loona Kośmińskioge 
(ul. Ksmievna N 22, ecdzienanie od godz. 6 do 7 
wieczorem), 


szą jeszcze od niej plamą wychyłona z fotelu syl- 
wetka staruszki i ramiona w tę ciemność wycią- 
gnięte. 

Niusia tym samym tonem, 


KONKURS | 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 


którym się już 


8) 
SŁOŃCE. 


kiem, pyta: 

- Babciu, co to? Co to się stalo, babeiu?... 

1 jak kiedyś, nie dostaje odpowiedzi. 

Wyciąpnięte w ciemność ramiona opadają na 
kolana, siwa głowa — na poręcz fotelu. 

Po chwili dziecko pyta znowu: 

— Co to było, babeiu? Czy się babci co śni- 
ło? A może ja obudziłam, jak zaupałałam lampę? 
Te szkiełka tak brzęczą... 

— Nie, Niusiu, mie., — i bezpośrednio po 
tem: 

— Boże, strzeż go!... Boże, chroń gol... Bo- 
że, nie opuszczaj gol... 

— Tak, te sen był. 

Straszny sen... 

Gdzieś w od — bardzo dalekie i bardzo 
mgliste zarysy, niżej — przestrzeń pusta, wielka, 
naga... 

Stoi w skraju tej przestrzeni pustej i nagiej 
i czuje, że choć te zarysy takie mgliste i takis 
dalekie — odbijają się w jej pamięci 2 fatalną 
dokładnością. 

Nie, nie w pamięci — w duszy. 

Wżerają się w nią, wypalają na niej, jak 
piętaa niezatarte. 

Bòla! Ach, jak boląt... 

Aż splotły się w zgłeski, a zgloski w sło- 
-- jedno małe słowo: 
Mukden! 

I wtedy na przestrzeń pu: 
gą — między nią i te zgloski chmura spadła, 

Chmura z gwizdów i charkotań, krótkich ko- 
mend i dlugie konań, przerażeń, padających pod 
miażdżące wały kopyt i chóralnego: 

— Ave Caesar! Morituri Te salntant! — któ- 


(Ciąg dalszy, patrz ur. 282.) 


Fodkurcza nóżki pod sukienkę. Jeszeze kwa- 
drans — i nie usiedzi dłużej. Woli wejść w tę 
ciemność, niż czuć ją poza sobą. 

W końcu decyduje się iść po Walerkę. Pod- 
nosi się więc ze śtołeczka z zachowaniem wszel- 
kich możliwych ostrożności, przemyka na palusz- 
kach przez pokój, pędem przebiega jadalnię i 
wystraszona dopada kuchni. 4 

I tu ciemno. Walerki niema. 

Niema odwagi wyjrzeć na schody. Może ona 
tam i jest, ale jąk nie... 

Nie potrafllaby spuścić z powrotem zatrza- 
sku, Tak się ciężko spuszcza. 

Wyszukuje omackiem zapałek, wraca, wdra- 
puje się na stół, zdejmuje klosz z lampy — ciem- 
ność pierzcha. i 

Nim jednak ścierpnięta skórka dziecka mia- 
ła czas wrócić dv normalnego stanu, nim klosz 
na galeryjce osiadł i rączyny trząść się przesta- 
ly, stało się coś... 

Niasia wie, że u babci -— nie wie, co. 

oś, co mogło być gwałtownem szarpnięciem 
się naprzód, ruchem szybkim i rozpoczętym za- 
ledwie, uie wybiegłym na wargi krzykiem... 

Przez główkę Niusi, prócz tego, że to — u 
babci — żadne określone przypuszczenie nie prze- 
chodzi i Niusia zeskakuje pręciutko ze stolu. 

„Na ciemnej głębi pokoju znaczy się ciemniej- 


wo 


ą, i wielką, i na- 


kiedyś pytała, z tak samo tlnczącem się serdasz- i 


re z aren zdawna zmilkłych na krańcach Dałe- 
kiego Wschodu wstało... 

Chmura, w której blyskawicami — samemu 
sobie przysądzona zagłada: 

f — Nie tobie czeremchowe śnienia i ziemi 
1 twojej oddech... 

i — Nie tobie skowrończe hejnały i maja ró- 
į żane powitanie... 

j — Ramiona krzyży 

twego znaczyć nie będą... ` 

— Nie rozpłyną się nad tobą dzwony ša 
Aniol Pański... 

— Matozyne: „Badź błogosławiony, Panie, za 
życie dziecka mojego!“ nie zabrzmi w progu eka- 
ty twojej... 

— I nie skraśnieje przed tobą dziewczyna 
twoja... 

Chmura druzgocząca, w loskotach nawiana, 
niszcząca i nieublagana... 

Dolem szept: 

— Wiem i ezekam. 

Odmęt... 

Miliony obląkanych głów i miliony obłąka- 
nych oczu... 

I z tej chmury skłębionej, potwornej, ozwał 
się instynktowy odruch życia, próba obrony przed 
zestrachaniem, paniczne: 

— Dciekajmy! 

m piekielnym przelecialo chmurę... 


przydrożnych pawrota 


esena... 
Nad milionem obłąkanych głów, wygórowela 
na mgnienie jedna — staruszka zajęczała. 
Przelecieli — zapadł. 
Fale się zwarły — niema, niema, niemal... 
Z pod cial zmiażdżonych, sztywniejąco w a- 
gonii usta skarżącem się: 
— Żal... — ziemię żegnają. 


z 


nnn NN 


(d. c. A.) 


Towarzystwo opieki nad zwieząjami | 


Onegdaj o godz. 9 wiecz. w lokalu Mautenffia | 
adbyło sią w drugim terminie ogólua tebra] 
szłosków Towarzystwa opieki nad zwierzętami 
Posiedzenie zagaił prozes Towarzystwa p. Do- | 
brane, który zaproponował uczcić pamięć zmar- | 
łych esłonków á. p. Stenola, Knuitzera i Sebóna | 
z Sosnowca przez powstania x miejsc- i 

P. Dobrane, jako przewodniezący, przedsta- | 
wii zebranym opracowaną przez siobie edenwę | 
de młodzieży, prosząc ją o niemęczenie zwierząt | 
i ludzkie obchodzenie się z niemi. Odozwę przo- | 
ezytał p. Gustaw Sramowski, | 

Zarząd zwrócił się x prośbą do euanków, 
aby w razie spostrzeżenia wypadku rnga- 
mis się ze zwierzętami starali sią na taki h 
lnizi wpłynąć moralnie, unikając wsywania in- į 
terwemcyi polieyi, gdyż, jak faktami stwier 
dzono, w obecsych czasach o wiele wiącej wo- 
śwa zdziałać łagodnością, niż środkami reprosyj 
nemi, 

P. Grzybowski przeczytał protokół z poprze- | 
dsiego ogólnego zebrania, które odbyło aig 
w miesiącu bstopadnie 1904 roky, Jakkolwiek 
estatni punkt tego protokóm zaleca ezłonkom ; 
eznwanie nad zwierzętami na targach, w prakty 
ee ckanało się to rzeczą trndną do wykonania, | 
a nawet niemożliwą. f 
Budiet na rok 1906, przedstawiona w nastę | 

i 
| 


pojących cyfrach. Wpływy: składki ezłonko- 
wskie 845 rb., proaenty od kapitałów obrotowe- 
go i zapnsowego 80 rb, ofiary 40 1b., ogółem 
965 rb. Wydatki: na beupłatne leczenie koni | 
100 rb., lokal 150 rb., wożay 70 rb., Kanowlista | 
100 rb., magrody dla policyi 30 rb., materyały | 
piśmienne, druki i broszury 150 rb, qubaudynm | 
dla „Przyjaciela zwierząt” 150 rb., prenumerntia | 
pism 50 rb, utrzymanie wozu ratunkowego 100 , 
rb, kapno koni chorych 15 rb., różne wydatki | 
70 rb., ogółem 965 rb. Budżet tem został przy- | 
jaty i zatwierdzony, } 

System opłacania lecznicy dla zwierząt 150 | 
rb, roewnie za ich leczenie w praktyce oka i 
ual cię nie dobrym, wskutek tego postanowiono, | 
sby opiekunowie cyrkułowi mieli w awej dyspu- | 
ayeyi po 25 rb. i w miarę potrzeby wydawali | 
supomogi biednym włeścicielom okorych koni a | 
w razie potrzeby wzywsli weterynarza na koszt 
Towarsystwa, 

Pan Jozieraki, wioo-prezes Towarzystwo, pi- 
śmiennie zawiadomił narząd, żo zrzeka siy tego | 
mandatu, » powodu braku casau. Przez aklama- | 
eye na wice-prezena został wybrany p Stanislaw jj 
Konezkownki. Na miejsce jodnego enłonka vete. | 
pującega zarządu, został wybrany jednogłośnie p. i 
Jam Grzyboweki, m ma zastępcę p. Mok. Do ko- | 

f 
i 


misyi rewizyjsej wybrana p. Zaborowekiego. 

Grzybowski podaje wniosek, aby Towa- | 
rzysiwo kupiło aparat stetałowy do bicia ko 
Projektodawea objzkwia, ż6 aparat ten w pre- 
Htyce okazał mę bardzo dobrym, gdyż śmierć 
zwierzęcia u chwilą wybuchu następuje natych 
miast. Po dyskusyi postanowiono aparat kupić 
i uddać go ezyścicielowi. 

Jednotzeńde p. Grzybowski zaleca jako jo- 
dymy środek zbijania psów kwśsbm praskim, a i 
nio kijami, jak się to praktykowsło dotychozew. Í 
Wykonenie tego wniosku polecono zarządowi. 
P. 6. proponuje również rozpowszechnienie bro- 
azurek o urządzaniu gniazd sztucznych. 

Podniesiono sprawą ursądzania przez publi- 
enmość podczas zimy żorowiska dla ptaków, 
kładania ostrych haeeli do podków w czasie sli- 
zguwicy i wysypywenia pieskiem bruku drew- 
manego, gdyż w rasie ślisgawicy nie trndzo 
a wypźder. Towarzystwo zwrueało Big w tej 
sprawie do władz, aby te wydawały odpowie- 
dnie rorporządzenia, lecz prośby nio odnosiły 
pożądanego skutku. 

Przeczytano odoswę głównego aarrądu o | 
zmisnio $ 18 ustawy. ża skladki członkowskie 


I 

fi 

M 

i 

austały watiejszone z 5 rb, na 3 rb. itd. Pan | 
Borowski uynczyciel ze Zgierza, został wybrany | 
na członka korespondenta. { 
Pan Jezierski proponuje, podjąć stara- | 

nia, żeby Towarzystwo łódzkie opieki nad zwie- j 
zwętami było samodzielua i nie zależało od głó- | 
wiego zarządu w Petersburgu. } 
Waniesek ten eddano zarządowi do rozpatrze- | 

nia i opracewania, Postanowiono wazystkie czyn- ` 


; rowanych wa takichże u staży łaakiej. 


| podpis, 


| „ezarnych socia“ 


B 


wadzić w języku polskim. 


Na posiedzenia tem miały się odbyć wybory | 


opiekunów cyrkułowyeh, leez we względu na ma- 
łą ilość exłonków odłożone oue zostaly do na- 
stępnegn zebrania. 

Oprócz powyższego, poruszono jeszóze parę 
spraw mniejszej wagi i po załatwienia ich o go- 
dzinie 11 posiedzenie zamknięte. 


Z Lutomierska. 
'Korespondencym „Rozwoju*). 
Lutomiersk, dn. 19/XIL 1906 r. 


Duia 4 go listopada r. b. odbyło nią zebra- 
wie ubywateli miejscowych w celu wybrania za- 


i reądu do Towartysiwa straży ogniowej ochotni 
| czej ore» Komendznta i naczelników oddziałów, 


Ustawa Towarzystwa, zatwierdzona przez władze, 


| zwrócona była przed parn tygodniami. 


Po varudaie jednomyślnie powołano na prs- 
zesa zarządu p. Laora Sokołowskiego, na zastęp = 
oq p. Justyna Garbowskiegu, na tzłonków pp. S. 
Poszepczyńskicgo, M Glicensztejna, T, Zmudziń- 


| skiego i F. Pawłowskiego, na eekretarza p. Bie- 


Mińskiego, na kasyera p S. Krzemińskiego, do 


| komisy: rewisyjnej pp. Jtatyna Garbowskiego 


i B. Grynosha. Komendantem straży obrano p. 
Konstantego Badyńskiego, pomocnikami zaś pp. 
Franciszka Woskowicza i 8. Sprusińskiego, na- 
szelnikiem oddziała toporników p. Feliksa Rada- 
jewskiego, zalowaczy p. L. Bocikowskiego, wo- 
dniosych p. Aleksandrowicza i ochrony p. W. 
Bujnowioza, rekwizytorami pp. Jana Rowińskiego 
i Kujawińskiego. 

Po ukonstytuowaniu w ten sposób zarządu 
przystąpiono do określenia wysokośsi składok 
całonkowskich j ozaaczono takowe dla członków 
rugczywistych 2 rb., dla honorowych 5 rb. Na- 
stępnie debatowano nad mmnandurowaniem i po- 
atanowiono na rasio, z powodu anacziych wydat- 
ków w pierwszym roku, nie kupować mundurów 
lecz ograniozyć się za blnaach płósiennych, wzo: 
Pasy, 


i lakii t. p. przedmiaty postanowiono obstalować 


e rzomieśluików miejscowych, a kaski sprowa- 
dzić z Warszawy. Na utrzymanie straży kasa 
miejska będzie aaygnować corocanie rb. 300, 
składek zas osioakowskich wnuieniono w dzień 
zebrania rb. 150. pomimo, że jeszose nie wpły- 
ugły wszystkię zadsklerowaue. Wogóle podnieść 
należy zabiegi, chętnońć i gotowość obywateli 
latomierskich przy powoływanin do życia tej po- 
żtecznej instytuoyi, pragnieniem ich było mieć 
straż jaknajprędzoj, lecz na przeszkodzie stanęli 


jak zwysle pp. Millerowie i Arcimowicze, którym | 
| potrzeba było aż 3-ch let (I) na to, ahy na prze: 


słenym projskcie ustawy straty nakreślć awą 


dygniiarską rękę wyraz „uatwierdzam* i położyć ; 
Straż liczy 84 eułonków czynnych, a | 


urzędowe otwarcie odbędzie się w maja roku 
przyczłego. 
— Wraz zb ateata ogniową powołuje się do 


życia drugą kiemniej pożyteczna instytacys — 
; ochronka | 
brano ze składek dobrowolnych, ponieważ jednak 


Pewien fundusz ca jej założenie se- 


takowy jest dotąd zbyt Bzczupły, posianowiono 
zasilić go prees urządzenie przedatawienia ema. 
torzkiego, które odbędzie nią w dzień sw. Syl- 
wostra. Grane bądą dwie sziaki: „Majster i Cze- 
ladnik'' Korzeniowskiego i „Łobzowianie”* Anczy - 
<a. Na reżysera uproszono p. Mdmunda Romov- 
kiego, a sali udzielili państwo Sokołowscy. 

— Pogłoski o przypuszczeloym napadzie 
skłoniiy mieszkańców oko- 
licznych do podwojenia czujności i przedsięwsię: 
cia środków, mających na eelu danie godnej od- 
prawy tym „milym“ gościom, w razio gdyby 48- 
azla tego potrzeba, Po wszystkich wsiach podwojo- 
no albo nawet pożrojono liczbą stróżów nocnych; 


| w Lutomierska uchwalono, aby stróżowało 15, 


a oprócz tego obywatele zobowiąrali się codsien- 
nie od l0ej wieczorem do 5-ej rano stróżów 
kontrolować. 

x. 


Czarne sotnie, 


i 

| 

i 

| 

j Zmany pisarz rosyjaki, Niemirowiez: Dar- 
j czenko, ogłosił w dzienniku niemieckim «Frżu- 
| kischər Courier» list otwarty, eharakteryzująsy 
| okropną gospodarką <ozarnych śecin» w mia- 
| stach rosyjskich. Z lista tezo eytujemy urywsk 
j następujący: 
H „Okrucieństwa baszybuzuków, od których 
| zawrzała krew Buropy, wywołały, jak wiadomo 
| wojnę w rokn 1877—78. Ale dziećmi niewin- 
nemi byli ci fanatycy muzułmańscy w porów- 
naniu » czarnemi secinami, które nawet niemo- 
wiątom głowy ucineły, a kobietom rozprawały 
brzuchy i napychały je pierzem. 

Jakże nisko upndliśmy w ostatnich 25 la- 
tach. Dziś mikozemność najwatrętniejsza rej we- 
dzi w Rosyi. I przeciw komu zwraca sią te 
fala krwawa? Przeciw biedakom, rzemieślni- 
kom i robotnikom Żydowskim. Qxarna masa 
zbójców stoi na żołdzie sfer bogatych i wyso- 
kich, które według ściśle opracowanego planu 
przygotowały <pogromy>». Wybachły też one, 
jakby na sygnał dany, jednocześnie w kilku 
miejstowokciach, I gdyby nie był rozpoczął się 
strejk generalny, który zatamował rnch «cznr- 
nych secin», byłyby się pomnożyły jeszcze daie- 
sięć razy te bestyalności, wobec których bledną 
pochodnie Nerona. Historya odsłoni piebawem 
te hańbą okryte naswiska, które Rosyę mse- 
pchnąły w kałużę i kwit! wolności otoczyły kro- 
pa żalobną. Nie można juj dzisiaj wątpić o tem, 
kto był inicyatorem pogromów, skoro pod pła- 
szczem morderców odkrywano nieraz mundur po- 
lieyjny.,. 

Byłom hwiadkiem ruchów ludowych wę 
Włoszech i w Hiszpanii. W Barcelonie rozgry- 
wały sią szopy, która uważano za daikie. Ale 
jakże niowinnem było to wazystko, jakże nie- 
wiunemi nawet tortury inkwizycyi wobee bani- 
baiskich potworności „czarnych. W Mandżnryj 
rezprawiało sią nieraz o ckrucieństwach powsta- 
nia chińskiego, ale żadan bokser nie splamił rąk 
BWO tak dyshkelskiemi okropnościami, jakie 
były na porządku dzieznym w Odesie. Zwierzę 
dzikie rozdziera swoją ofiarą, ule jaj nio mączy 
i nie urąga jej. A w eałym tym piskielnym dra- 
macie nie ujawniła sią nigdzie szlachetna, do po- 
mocy skora filantropia, mia odozwał sią protest 
odważny udeptanej godunóści ludzkiej, Pabliczuość 
jak wilki tchórałiwe, kryła wię w swych noraeh 
ze strachy przed dziełem „czarnych sacin*, de- 
wodzonych przez policyantów przebranych. * 

W drugiej części swojej odezwy Niemiro- 
wicz Danozenso charakteryzuje męstwo żołnierzy. 
dydowakich, lekarzy żydowskich na polach bi- 
tew mnandłurekich. Wszyscy spełaili swój obo- 
wiązek wzorowo wobec Rosyi, a jeden z nich 
umjerajac, zawołał:, Tek my się mścimy za Ki- 
szyniow“. Alo cóż to obchodzi psy krwawe, zwa- 
ue huliganami i przywódców sekrstuych tøj 
bandy?!" 


| Er 
| Z CESARSTWA. 


— Z Rygi donoszą do pism niemieckich pod 
datą 13 go b. m, (wiadomość spóźniona z po- 
modu zupełnej ai. komunikacyi telegra- 
fiecnej i kolejowej): szystkie fabryki przyłą- 
czyły sią do, strejku. Zakłady elektryczne ab. 
sługiwane ss przez żolaierzy. Dziś w novy 300 
robotników lotyskich usiłowało wtargnąć do za- 
badowań wodociągowych. W tym celu najpierw 
dwóch robotników, prząbranych za ofiderów, 
ohciało skłonić ezyldwacha, aby wpuścił ich do 
gmachu. Szyldwach jednak odparł, że ma roz- 
kaz wpuszczać oficerów tylko właanego putku, 
Wob:o tego rzekomi oficerowie odeszli, sle 
w pół godziny potem tłum robotników rzncił 
się na szyliwacha i usiłował wywalić wrota 
zakładu. Zaalarmowany oddział piechoty, znaj - 
dojący się na podwórza zakładów, dał salwę, 
zabijając 12 tn ztakujących. Reszta abiegła. 

Po ulicach miasta wieza sią gezpami pod- 
pslaczo, podpałając domy drawniąne, Takim 
sposobem zpłonęła część przedmieść Mitawskie- 
go i Moskiewskiego. Szezęciem, udało się prze- 
szkodzić podpalenia olbrsymieh składów drzewa, 

Łotyski komitet rewolucyjny zamkoął wóżygt- 


6 


kie drogi lądowe; zabija konie u fur, wiozą- 
cych zapasy żywności do miasta i niszczy za- 
pasy. Skutkiem tego powstała drożyzna nie- 
słychana. Pociąg towarowy, wysłany wozoraj 
z miasta, rewolncyoniści wykoleili pod Stock- 
mannehoffom. 

Qudzoziemcy uciekają na statkach zagra- 
nicę. Dziś spodziewane jest przybycie okrętów 
wojennych z Libawy. Ulice eą pnste, Sklepy 
pozamykane. Na przedmieściu Moskiewskiem 
tłum zrabował sklepy żydowskie i podpalił je- 
den dim. Wobec tego żydzi udali się przed 
gmach polieyi, porozbijali w nim okna i zastrze- 
fili dwóch policyantów. W mocy żydzi urzą- 
dzili szmoobronę. Patrole uzbrojonych żydów, 
liczące po 20 ludzi, krążą po dzielnicach ży- 
dowskich. 


Telegramy 


Agencyi urzędowych. 


Petersburg, 21 grudnia. (R). Gubernatorom 
piotrkowskiemn Arcimowiczowi i permskiemu 
Kluczarewowi Najmiłościwiej rozkazano być: 
pierwszemu—gubernatorem tulskim, a drugiemu— 
ufimskim. Gubernatorzy: nfimaki Pechanowockij, 
tulski Ogergin, wileński br. Pablen Najmilości- 
wiej uwolnieni zostali zgodnie z prośbami od 
obowiązków gubernatorów z zaliczeniem ich de 
ministerynm spraw wewnętrznych, Wice-guber- 
natoroówi bosarabskiemu hr. Tatiszczewowi i mar- 
szałkowi szlachty powiatu nowogrodzkiego Kole- 
towowi, Najmiłościwiej rozkazano pełnić ebo- 
wiązki gubernatorów: pierwszemu—gub. wilet- 
skiej, drugiemu—gub. permskiej. 

Petersburg, 21 grudnia. (R.). Cyrkularz za- 
rządzającego ministeryum «spraw wewnętrznych 
do gubernatorów, naczelników prowineyi i war- 
azawskiego oberpolicmajstra: Najjaśniejszy Pan 
15 b. m, na skatek Najpoddańszego raportu 
Najwyżej pozwolił odwołać wydany w dniu 17 
lutego 1888 roku Najwyższy Rozkaz o powie- 
rzenin epecyalnuemu oddziałowi Komitein uczo- 
nego ministerynm oświaty przejrzenia katalogów 
bezpłatnych bibliotek, wskutek czego po poro- 
znmieniu sią a miusstrem oświaty i oberprokura- 
torem ów Sycedu obeenie znoszą się przepity, 
wydane 28 meja 1890 r. o bibliotekach ludo- 
wych i porządku nadzoru nad niemi. Obecnie 
biblioteki podlegają przepisom ogólnym o biblio 
tekach publicznych. 

Petersburg, 21 grudnia, (R). O:dobiono or- 
deramı ów. Włodzimierza I klasy generała pie- 
* choty Aleksandra Memelewa; wileńskiego, kowień - 
skiego i grodzieńskiego generał gabernatora i do 
wodzącego wojskami wileńakiego okręgn wojer- 
nego— Freze i generała inżynieryi—Werchu. Bry- 
Jantowemi oznakami orderu Alekasndra Newskie- 
go generał lejtnantów: naczelnika permskiej bry- 
gady miejscowej Aleksandra Baranowa, generałą 
do szczególnych poruezeń przy generale inspekto- 
rze jaudy — Alcksandra Asagi Bok Afmanowa. 
Orderem Orła Białego: komendanta genersł-lej- 
tpanta dowódcą 18 korpusu armii Konstantego 
Wejsz; podolskiego, kijowskiego i wołyńskiego 
generat gubernatora i dowódcę wojsk kijowa! 


| przy przygotowywaniu bomb nastąpił 


| tryczna. 


go okręgu wojennego Włodzimierza Su :homlino- 
wa; dowódcę I kaukaskiego korpusu armii Wio- 


dzimierza Jackiewicza; dowódcę twierdzy kron- j 


sztackiej Tymoteusza Bielajewa; pomocnika do- 
wódcy wojsk wileńskiego okręgu wojennego Kon- 
stantego Krzywiekiogo; dowódcą II korpusu jaz- 
dy 
Shuthleworths; ozłonka Aloksandryjskiego komi- 
teta raunyeh Dymitrja Rezwowa; komendanta 
twierdzy libawskiej Mikołaja Biełżyckiego; po- 
moenika dowódcy wojsk cdeskiego okręgu wo- 
jennego Aleksandra Protopopowa, zaliczonego do 
minięterynm wojny generał-lejtnanta Limina; ge- 
nerał-lejinantów członków rady wojennej Kon- 
stantengo Stawrowskiego, Aleksandra Zawadow- 
skiego, Dymitrja Pałachowa i Włodzimierza Ba- 
skowujewa. 

Petersburg, 20 grudnia (P.). O godzinie 6 wie- 
czorem dnia 19 b. m. przybyli generał adjutant 
Rożestwienskij i kontr-admirał Wiren. 

Petersburg, 20 grudnia (P.). Robotnicy zakłą- 
dów putiłowskich oświadczyli, że na wypadek 
bezrobocia politycznego, nie zgadzają się na 
strejk dłuższy nad trzy dni. Otworzone oddział 
wyborski wielkiej haponowskiej organizacyi ro- 
botników. Oddział narwski otworzony zostanie 
w przyszłym tygodnia, 

Petersburg, 21 grudnia. (R). Mianowani ge- 
norałemi piechoty: członek głównego sądu wo- 
jenmego Mitrofanowa, pomocnik głównodowodzą- 
cego wojskami gwardyi 
wojennego, Chazenkampf, pomocnik dowodzą - 
cego wojskami kijowskiego okręgu wojennego, 
Karav. Mienowani admirałami: Wierchowski i 
Diken. Generał lejtnant Ssłognb mianowany 
generał-gubernatorem prowincyi nadbaltyckich. 

Moskwa, 21 grudnia (P.). Zawiesili pracę ro 
botnicy warsztatów kolejowych i stacya elek 
Elektryczność zgasła. W południe sta- 
nęły drogi żelazne skarbowe: niżegorodzka, kur- 
ska, jarosławska, kazańska. W południe po wie- 
cu zawiesila pracę służba zarządu miejskiego. 
Do gmachu wptowadzono policyęg.  Pełniący 


obowiązki prezydenta miasta Duwanin oświad- | 


czył naczelnikowi miasta, że Moskwa wodę ma 
zapownioną. 

Mińsk, 21 gradnia (P.). Na naradzie właści- 
cieli ziemskich z powodu rozruchów agrarnych 
xiemianie powiatu mińskiego postanowili zrzec 
się pomocy polioyi i wojsk i zawiązać układy 


| m wybranymi przez włościan delegatami w na- 


dzięi spokojnego rozwiązania kwestyi. Ziemia- 
nie powiatu ihumońskiego, gdzie ruch agrarny 
w pelnym rozwoju, wypowiedzieli się za wpro- 
wadzeniom  uabrojonej straży po 30 strażników 
przy każdem miesskanin sołtysa; postanowiono 
też wprowadzić konferencye z włościanari o po- 
rządku prawnym, jako przeciwdziałanie robocie 
agitatorów i przekonywanie włościan o koniecz- 
mości poparcia dobroczynnych zamiarów rządu; 
szczególniej za6 występować przeciw socyali- 
stom i unarodowieniu gruntów. 

Jarosław, 21 grudnia (P.). Dziś poczta 
funeyonuje prewidłowo. Telegraf działa niezn- 
pełnie w porządku. 

Lublin, 21 grudnia (P.). Wezora) na przed- 
mieściu Baranowieach w domu (Gołębiowskiego, 

wybuch. 
trzy lekko 


Zabite sz dwie osoby; dwie ciężki: 


5 b rabatu 


otrzymają kupujący w tygodniu przedświątecznym nie mniej, jak 5 funtów , 


masła solonego 


w mleczarni SPÓJNIA ul. Piotrkowska 88 w oficynie. 165 


Drobne ogłoszenia. 


inżynier 


IŻ Suchowski korektor i stroiciól 
| 1—fortepianów i pianin. Piotrkowska 176. 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 21 grudnia 1905 r. 


P a W 


Iwana Wikowa; dowódcę I korpusu jazdy | 


petersburskiego okręgu | 


N 283 


; ranne. 


Wszysty poszkodowani są robotnikami 
fabryki narzędzi rolniczych Welskiego. 

Lublin, 20 grudnia. (Własna). We wtorek 
wieczorem, o godz. 6 ej, w jednym z domów na 
| przedmieściu, za rogatką zamojską, w mieszka- 
| niu Józefa Ozapliekiego nastąpił bardzo silny 
wybuch. Zabici na miejscu jakiś niezosjomy, 
który podobno przyniósł materysł wybuchowy i 
siostra Qzaplińskiego. Ranieni Gołębiowski i Ki- 
jak na ceałem ciele. Czapliński ma oderwane 
ręce. Oatatnia wreszcie ofiara wybuchu, Komi- 
nek, wa nrwaną nogą powyżej kolana. 

Saratow, 21 grudnia (P.). Wołga stanęła, 
mróz 11 stopni. 

Kozłow, 21 grudnia (P.) Tworzy się tu od- 
dział związku ludzi rosyjskich na wzór tam- 
bowskiego, którego działalność odznaczyła się 
szeregiem patrgotycznych środków, przeciwdzia- 
łających rewolucyi. 

Aschabad, 20 grudnia (P.). Drogi żelazne środ - 
kowo-azyatyczie strejkowsły od 31 listopada. 
W dnia 18 b. m. przy pomocy wojska ruch 
wznowiono. Wśród strejkujących nastąpił roz- 
łam. Dnia 14 b. m. wznowili zającia urzędnicy 
pocztowo telegraficzni. Od dnia 7 b. m. wy- 
chodzi gazeta „Wiestnik Aschabadzki* w kierunku 
przeciwnym partyi skrajnych. 

Ełabusa, 20 grndnia (P.). Wznowiono komani- 
kacyą pocztowo-telegraficzną. 

Bachmat, 20 grudnia (P.!. Dziś zaczęły się po- 
jawiać depesze z północy 

Mińsk, 20 grudnia (P.). Ruch agrarny w powie- 
cie szumieńskim, dotkunąwszy saeregu majątków, 
po przybyciu wojsk osłabł. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Może Szan. Pan uzna za stosowne podać do wiado- 
mości od „Redakcyi* celem poddania dobrej myśli i za» 
chęty dla innych dzieci, žo Zosia i Leszek Jankowscy 
zrzekli się choinki I przeznaczoną na ten cel kwotę rb. 4, 
oddały na ręce swej nauczycielki p-ny Magdzickiej dla- 
głodnych. 

Z poważaniem 
W. Jankowski, 
Łódź, dvin 20/XI 1905 r. 
* 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W sprawozdaniu z posiedzenia organizacyjnego Ma= 
cierzy Szkolnej Królestwa Polskiego twierdzi „Rozwój,“ 
że „p. Wścieklica mówił z temperameutem”, ale zdanie 
swoja w końcu zmienił.” 

Przeczę temu stanowczo. Nieporozumienie w tej 
spawie powstało zapewne stąd, ża w pierwszych swoich 
przemówieniach traktowałem wyłącznie o nauczaniu a- 
nalfabetów, a w ostatniem o wykładach w uniwersyte- 
cie ludowym. Otóż ja na jedno 1 drugie zapatrują się 
różnie, ponieważ jedno i drugio odbywa się w zupełnie 
różnych warunkach. Nie może to jednakże być uważane 
za zmianą zdania, lacz tylko za dwa różne poglądy na. 
dwie różne sprawy. Przyczynę tej różnicy poglądów po- 
staram się bliżej uzasadnić na jutrzejszem posiedzeniu. 

Prosząc Sz. Pana o pomieszczenie niniejszego spro* 
stowamia w łamach „Rozwoju,” pozostają 

a poważaniem 
W. Wścieklica, 


Odpowiedzi Redakcyi 
Warsztatom mechanicznym w Widzewie. 
Wzmianki o p. Czap. Redukcya ani pośrednio, ani bez- 
pośrednio od p. Wójcickiego nie otrzymała i zd to sło- 
wem ręczym! 


Skradziono dwa weksla in blanco po 
sto rubli każdy, wystawione przez 


%135—3wc3 Ottona Heniga na zlecenie Wojciecha. 


m. 2, parter. 


dzeniem, Nawrot 63. 


Pokói umeblowany 7 całodziennem utrzy- 
maniem dla jednej lub dwóch osób do 
wynajęcia. Tamże obiady. Widzewska 86 


potrzebny pomocnik fryzyerski na sò- 
botę i niedzielę za dobrem wynagro- 


Holweka. Ostrzega się przed nabyciem. 

rd 2142-3—8 
Zielono. we wtorek o godzinie 9-ej 

wieczorem na ul. Piotrkowskiej porte 
monetkę damską oraz rb. 3 kop. 80; jest. 
do odebrania w Hotelu Rzymskim za 
zwrotem kosztów. 2156—3-1 


2130 


ZY 


2102—3—3 | 


nych ubiorów 
roboty: 


LWA LJ | 
K oliński | K skanae, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
LJ na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 


Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich, 


Św. Benedykta 10. 


Telefon 978 (Cz. Górski). władz. 


S. S. Speeyslna praćownia dziecin- | 


sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 


Zsgnat paszport na imię Władysława 
Filipowicza, wydany z miasta Warty 
_2149—3-3 

Znał påszport na imię Stanisława 
Mroczkowskiego, wydany z gminy Gra- 


przyjmuje do 


1793wc8-25 ; 


2006-24-13 | ju“ 


klep kolonialny zaraz do sprzedania, | 
Wiadomość w Administracyi „Rozwo* 


bów pów. łęczyckiego. 2148—3—3 
gemat weksel in blanco, wystawiony 
przez małżonków Michała i Reginą 


2148—5—2 


Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. | 

r 
3 pokoje pojedyńcze i 
do wynajęcia od Nowego Roku, jeden 
pokój umeblowany z oddzielnem wej- 
clem przy rodzinie z całodziennem 


A.A 


Żakiet syberynowy na wacie na 050- 
*bę szczupłą, do sprzedania. Dzielna 
11 m. 7. od g. 4—6. 


Osoba poszukuje przepisywania 
«w języku polskim i rosyjskim, 
Oferty w Administracyi 
„Przepisywanie“. 


r. 13. 


She do wynajęcia zaraz. Ul. Szkolną 
m 


skiego na sto rubli. Weksel ten nini 


2144-63 | szem unieważnia się. 2155—2—2 


2130—3—3 


mówienia na wósela, 
Piotrkowska 141 m. 27. 


pianistka dobrze grająca do tańca, zna 
wszystkie nowe tańce, przyjmuja Za- 
bale i wieczorki. 


Zaklad stolarski przyjmuje opakowyWa- 
mie mebli, przeprowadzki i ekspedyo- 
wanie. Południowa 38, Daleszyński. 


2157-12wc51 2147-6-3 


„Rozwoju“ pod 
112—d 


12— 


e lub bez do wynajęcia zaraz. | 
Ul. Staro-Zarzewska 65 m. 3. 1671-3-1 


ortepian dobry, ezarny, cena 166 rubli; 
Zachodnia 26 (sklep). 


1 S lomowe. 
2153-8463 


rzedam tenio meble i inne sprzęty 
Wólezańska 106 I piętro. 


Zegar Tos loteryi żydowskiej 4 klasy 
07544. Uprasza się o złożenie go 


| 
E z poręczeniem Czerwiń- 
2154—14 


2137—3-3 na ul. Zakątną nr. 62 m. 9. 


ROZWÓJ 


Na mocy postanowienia Zgromadzenia Kupców miasta Zgierza w dniu 22 li- , 
stopada b. r. w sprawie przekształcenia 


f-0 klasowej Szkoly Handlowej w Zgierzu 


i wprowadzenia od l-go stycznia 1906 r. 
wykładów w języku polskim, 

Dyrektor szkoły prosi rodziców i opiekunów, którzy zamierzają swych synów i wy- 
chowańców nadal posyłać do przekształconej szkoły, o składanie podań z wymaga- 
nemi dowodami w kancelaryi szkolnej do 24 grudnia r. b. 

Rozpatrzenie przedstawionych świadectw i podań nastąpi po tym terminie. 
Egzamina dla nowowstępujących rozpoczną się 2 stycznia 1908 r. 

Dla określenia ilości klas, jakie mają być otwarte, oraz ilości wakujących 
miejsc w klasach, rożądanem jest w interesie zgłaszających się wcześniejsze skła- 


peng podat: Dyrektor szkoły 
1661- 3—3 Jan Czeraszkiewicz. 


Wyprzedaż Gwiazdkowa v kni [| Śpjęt 


z ustępstrom SB ADS), od towarów I m €B'), 


1662 3-3 


2 pokoje 


duże, pojedyńcze, jeden frontowy, drugi 
w oficynie, są do wynajęcia zaraz. Wil 
cza M 22, wiadomość w sklepie. 1670 3.1 


Skład wyrobów płóciennych 


Wiktor Bratkowski 


RC Piotrkowska 89 


płótna, prześcieradła, ręczniki, madapolamy, 
kapy, chustki etc. 
Kołdry watowe własnego wyrobu. 
Bieliznę męską, damską i pościelową. 


fip 


agint wyżeł 


| 
| maści bronzowej z białem (tarant), ogon 
| ucięty. Łaskawy znalazca zechce za wy- 
| nagrodzeniem odprowadzić go na Wól- 

czańską nr. 37 do apteki. 1672-3-1 


wartek, dnia 21 grudnia 1905 r. 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od,8—11 r. i od 6—8; dla 
dam od g. 5—6. ©-31 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. E Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
sd11—1 i 4—8. 


Or. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska 5 87. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol. 1420-1-37 
Ulica Południowa Ka 2. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyczno-gimnastyozny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
1 mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 


246—r-112 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Paltozimowena 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 20.25 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniachpo 
rb. 3.25. Wszystko z czy- 
stej wełny u 

Emila Schmechla 

Piotrkowska 98 

róg Przejazd. 


Jest do sprzedania 


willa z ogrodem 4: mórg 
(600 drzew owocowych, szparagar- 
nia, inspekta i t, d.) przy plancie 
drogi żel. F. Łódzkiej, 24 wiorsty 
| od Koluszek, oraz urządzenie salo- 
| niku: biurko, umywalnia, muzyczka 
i biblioteka przeszło tysiąc tomów. 
Wiadomość dom familijny na stacyi 
| dr. żel. Fabr. Łódzkiej, Wł. Owśia- 


Haleczki ciepłe, pończochy, skarpetki etc. 1656:33 | (leczenie promieniami Roentgonowskiemi). ny. 1668—3-1 
Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 
I-a fika Łódzka przy ulicy Zachodniej X 31, 
Ia filia Lódzka przy ulicy Piotrkowskiej Jœ 69, 
1642-1 


55 EaD uaa RbzR E?GI << 


zawiadamia, że w dniu (28 grudnia) 10 stycznia 1905/6 r. i dni następnych w sali licytacyjnej filii I-ej przy ulicy Zachodniej M 31, poczynając od 
godziny 10:ej rano, sprzedane będą przez publiczną licytacyę nie prolongowane we właściwym czasie zastawy filii I-ej i filii Il-ej. Zastawy wyżej 
wymienione składają się: z wyrobów złotych i srebrnych, drogich kamieni, pereł, zegarków kieszonkowych, wyrobów platerowanych, maszyn do 
szycia, oraz różnych przedmiotów i towarów. Z rozpoczęciem licytacyi prolongata zastawów na sprzedaż wystawionych miejsca mieć nie będzie, 


ktoby jednak takowe życzył sobie prolongować nadal 
Do sprzedaży kwalifikują się następujące Je 


è zastawów. 


FILI 

1001 2490 6643 8517 11180 15704 16 
143 644 522 324 713 
167 695 526 600 739 
262 127 626 620 742 
289 860 649 747 785 
302 7030 756 757 793 
BAT 079 862 993 826 
439 264 863 12002 836 
493 292 927 183 881 
510 298 928 490 930 
580 851 941 522 989 
632 358 975 578 978 
641 463 977 725 997 
719 653 464 9017 833 16073 
730 742 594 058 835 077 
765 803 599 105 854 092 
788 840 849 146 998 098 
811 844 903 150 13241 105 
638 2008 882 986 549 354 120 
645 057 927 8004 551 952 131 
5 105 980 044 598 14227 157 
119 932 082 690 522 162 
131 948 093 795 790 170 
136 6074 105 10179 896 217 
088 156 387 15091 238 
138 158 468 138 271 
290 189 488 562 307 
857 252 514 588 388 
362 290 808 600 399 

+01 325 847 616 ABL Wi 
402 329 849 637 423 
403 343 890 649 424 
570 399 915 665 458 
577 479 11005 679 515 


AL 

546 17051 17701 18000 18184 
547 073 702 003 194 
578. 076 707 004 195 
611 079 714 013 205 
644 080 751 027 207 
675 752 031 210 
695 758 083 211 
710 777 064 214 
726 787 072 216 
739 826 073 218 
746 866 076 221 
752 877 084 225 
768 878 _ 087 234 
RE 883 104 289 
825 318 885 107 246 
885 314 892 108 248 
866 344 893 116 249 
884 349 902 125 22 
885 350 923 129 255 
887 858 927 144 259 
901 411 931 152 268 
905 424 93%, 155 269 
915 449 934 155 278 
947 464 939 156 278 
967 474 945 158 283 
982 554 955 159 292 
983 571 956 160 295 
988 575 962 161 300 
999 599 963 163 307 
002 621 973 165 316 
015 673 974 166 327 
030 689 987 174 359 
031 692 994 181 355 
038 695 997 182 361 


winien to uskutecznić na dni parę przed rozpoczęciem licytacji. 


18368 18588 18980 19319 
374 598 985 324 
375 607 994 326 
381 608 999 387 
383 613 19005 339 
390 633 014 364 
391 652 032 376 
408 653 050 378 
426 660 078 398 
427 686 082 402 
428 687 085 404 
432 694 087 419 
451 705 112 422 
460 717 142 438 
482 719 155 434 
491 724 161 451 
495 731 164 460 
505 754 168 484 
520 755 173 489 
521 759 192 500 
522 764 217 512 
523 795 281 581 
528 815 242 540 
529 824 245 546 
584 831 255 549 
554 851 256 556 
566 856 261 570 

877 265 590 
878 266 596 
884 272 599 
911 279 625 
922 291 682 
923 297 635 
940 314 660 


202619 
656 
911 
938 

203039 
067 
187 
817 
318 
399 
416 
544 
786 

204148 
159 
247 
312 
392 
515 
558 
572 
659 
958 

2053850 
400 
526 
843 
986 

206184 
529 
558 
570 

207157 
622 
864 
892 

208440 
550 
951 

209026 
211 

210105 

169 
393 


210494 
749 
763 

211257 
258 
385 
477 

312317 
547 
702 
763 
178 

213095 
833 
611 
794 
814 
964 

214174 
376 
877 
402 
407 
517 
585 
587 
628 
729 
184 
171 
921 
942 

215881 

216021 
214 
291 
387 
338 
360 
865 
887 
945 
946 

217108 
287 
708 
928 

218446 
542 
597 

219078 
284 
287 
386 
449 
556 
665 
669 
762 
895 
926 

220031 
882 
918 
919 
977 

221039 
236 
283 
319 
487 
122 
958 

222158 
296 
529 
917 
919 

223084 
380 
471 
569 
664 
671 
910 
928 
972 

224132 
246 
268 
325 
696 

225106 
314 


225741 
742 
755 
922 
952 

226100 


227108 
172 
232 
844 
524 
579 
580 
741 
786 
797 
228018 
039 
158 
187 
199 
253 
294 
570 
828 
678 
869 
898 
936 
945 
229018 
029 
069 
151 
589 
600 
625 
712 
801 
842 
884 
914 
928 
982 
280004 
017 
034 
045 
046 
047 
060 
074 
181 
141 
148 
164 
106 
175 
216 
220 
808 
351 
364 
392 
521 
608 
778 
798 
797 
821 
389 
989 
231024 
068 
271 
380 
407 
428 
561 
933 
961 
232005 
038 
105 
111 
504 
571 
586 
615 


232645 
790 
877 
947 
950 
974 

37 


235196 
283 
571 

236052 
115 
185 
188 
192 
213 
691 
725 
761 
769 
791 
818 
836 
982 
989 

237154 
216 
218 
407 
456 
551 
585 

238064 
319 
371 
547 

289152 
395 
750 
848 
876 
922 

240018 
099 
115 
145 
216 
281 
282 
817 
344 
352 
424 
512 
541 
579 
590 
170 
985 

241021 
148 
286 
263 
285 
390 
415 
487 
664 

242014 
078 

164 
217 
244 
249 
587 
661 
665 
698 
718 
155 
862 


242877 
971 
248558 


246250 
344 
501 
529 
674 
789 
875 
992 
995 

247020 
166 
377 
409 
663 
899 

248066 
164 
326 
386 
409 
450 
517 
521 
566 
784 
911 
988 
984 
984 

249006 
084 
150. 
285 
450 
507 
508 
660 

250009 
082 
186 
629 
949 
958 
968 

251077 
349 
639 
672 
688 
815 
841 
998 

252281 
388 
389 
549 
147 
765 

258052 
427 
520 

605 
627 
629 
688 
840 
905 
254019 
236 
357 
401 
541 
675 
811 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd 3 8. 


254984 
255003 
105 
140 
147 
222 
226 
273 
308 
355 
372 
523 
668 
724 
971 
256013 
279 
452 
524 
640 
650 
717 
756 
764 
863 
919 
927 
257185 
178 
250 
252 
393 
504 
528 
578 
586 
605 
608 
643 
760 
790 
198 
799 
800 
821 
929 
258026 
182 
158 
159 
160 
161 
178 
200 
251 
290 
328 
370 
376 
878 
381 
382 
407 
415 
518 
541 
561 
564 
575 
578 
584 
588 
598 
597 
605 
610 
614 
617 
629 
644 
649 
655 
661 
664 


258774 
804: 
815 
827 
832 
836 
837 
840 
844 
847 
848 
855 
878 
874 
875 
902 
906 
907 
918 
956 
966 
978 
974 
979 
988 
990 
995 
998 

259000 
012 
014 
017 
018 
022 
024 
040 
047 
178 
200 
324 
336 


364 , 


367 
380 
416 
480 
476 
500 
542 
575 
589 
652 
721 
741 
790 
950 
981 
260127 
128 
145 
168 
169 
189 
258 
265 
300 
301 


911 
262010 


262025 
074 
t47 
166 
238: 
245. 
290 
326 
497 
501 
502 
686 
725 
127 
730 
743 
776 
905 
965 
263040 
041, 
115 
186 
200 
215 
294 
298 
384 
578 
612 
770 
178 
264005 
173 
215 
216 
266 
310 
328 
338 
389 
628 
644 
761 
834 
877 
265007 
176 
179 
329. 
454 
581 
564 
602 
629 
730 
771 
869 
266077 
276 
875 
421 
439 
580 
688 
187 
746 
785 
189 
818 
962 
267058 
068 
151 
290 
371 
391 
398 
448 
+63 
647 
659 
706 
854 
910 
947 
268027 
028 
059 
146 
190 
210 
387 
465 


953 
270084. 
094 
114 
264 
282 
BIL 
368 
491 
548 
693 
694 
820 
858 
956 
960 
984 
271150 
272 
858 
495 
728 
808 
935 
272000 
011 
086 
038 
071 
130 
226 
284 
388 
448 
498 
976 
273000 
082 


274118 
385 
416 
460 
466 
625 
626 
175 
998 

275094 
175 
218 
268 
372 
584 
672 
815 
817 
884 
952 

276115 
294 
313 
579 
705 
760 

277181 

138 
301 
597 
685 
788 
739 


277860 
981 
278100 
213 
236 
479 
650 
658 
942 
279036 
105 
163 
206 
232 
346 
732 
925 
-950 
951 
280004 
014 
059 
081 
„144 
196 
283 
426 
431 
513 
555 
592 
638 
707 
808 
868 
874 
883 
885 
902 
969 
963 
281034 
128 
161 
244 
264 
267 
283 
310 
380 
415 
456 
459 
593 
594 
616 
621 
642 
670 


31122 
181 


448 


708 

724 

910 

32009 

12105 176 
157 248 
13159 358 
219. 476 
15449 559 
480 622 
650 763 
654 849 
16152 878 
909 

954 

977 

38009 

055 

258 

743 

19126 900 
176 34151 
786 220 
887 342 
20025 408 
215 408 
579 662 
801 663 
915 766 
21346 767 
542 796 
825 B44 
22089 934 
35002 

071 

154 

28516 268 
586 377 
805 583 
24215 594 
319 717 
329 860 
885 945 
26068 36071 
262 517 
581 684 
922 699 
986 751 
26619 37166 
879 277 
27210 341 
448 418 
810 658 
894 720 
28028 722 
124 849 
127 869 
154 928 
199 993 
348 38012 
406 081 
581 123 
597 287 
610 314 
685 321 
29020 359 
054 400 
174 629 
199 634 
274 719 
376 813 
402 828 
420 836 
518 993 
526 39085 
560 115 
618 138 


330 
472 
552 
584 
588 
692 
771 
813 
888 
919 
42090 
133 
171 
350 
386 
392 
399 
403 
412 
417 
487 
496 
600 
740 
745 
787 
796 
910 
954 
968 
43214 
912 


306 
426 
521 
540 
581 
594 
678 
682 
803 
898 
917 
989 
46005 
015 
029 
030 
032 
037 
076 
154 
162 


278 
287 
295 
302 
356 


49788 
866 
870 
876 
909 
918 
965 

50010 
064 
069 
074 
086 
088 
190 
t92 
432 
464 
945 
948 

51072 
090 
170 
358 
434 


008 
024 


Redaktor i Wydawca W. Czajewsłki. 


